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Kraków 21 sierpnia.
Stan rzeczy w e W łoszech staje się coraz 

więcćj trudnym  do zrozum ienia, b ą d i że 
niem ożna z pew nością wiedzieć, co się dzieje 
w S ycy lii, gdyż doniesienia dzienników  rai- 
nisteryalnych i opozycyjnych są sprzeczne, 
bądź też iż tajem nica osłan ia  działan ie dy­
plom atyczne gabinetu Rattazzego. Co do Sy­
cylii, idąc ża głosem  dzienników rządow ych 
zdaw ało  się , iż G aribald i jest obsaczony 
wojskiem  k ró lew sk iera , tak  ii  ni® byłby 
w stanie w ydobyć się ze środka wyspy, 
siły jego m iały znacznie się zm niejszyć, a 
przygotow ania w ypraw y spełznąć m uszą na 
niczena; a  naw et puszczano wieści, ze Ga? 
ribaldi zam yśla w rócić na O a p re rę , że pi­
sa ł listy do k ró la  k ład ąc  za w arunek  ule­
głości swój oddalenie gabinetu obecnego, lecz 
k ró l zby ł posłańca  milczeniem. Z drugićj 
strony nadchodzi telegrafem  wiadomość o 
przybyciu G aribaldego  do C a ta n ii, w czem 
nie doznał iadnćj przeszkody od w ojska 
k ró lew sk ieg o , a  lubo telegram  nie w ym ie­
nia, z jak iem i siłam i tam  s ta n ą ł, w szelako 
w yraża się w ten sposób, iż poznać, że G a­
ribald i nie sam p rzybył do tego m iasta, 
lecz na  czele zbrojnych. Mówi bowiem  de 
peszą , iż G aribald i, w kroczy ł do Catanii 
W ojsko kró lew skie  nie staw iło mu żadnych 
przeszkód. Dalćj z doniesień opozycyjnych 
dzienników  m niem ać m ożna , że Garibaldi 
dow odzi znacznem i siłam i, że c a ła  Sycylia 
jest za n im , a  lubo wielu jego stronników  
aresz to w an o , w szelako czuje on się dość 
silnym, skoro  nieporzuca zarpiarów . W nek- 
politańskich prow ińcyach oczekują jego przy­
bycia liczni ochotnicy, gotowi połączyć się 
z nim. Aby utrzym ać kilka, tysięcy ludzi 
pod b ron ią , G aribaldi rozrządza widocznie 
znacznem i sum am i pieniędzy, a  przeto mo 
żnych m a przyjaciół*

Znów się w ięc nasuw a pytanie, które od 
kilku tygodni pow tarzać się m usi: Co p o ­
cznie G aribald i?  Przypuściwszy naw et, iż 
go pozornie oblegano w środku wyspy, iż 
mu nie przeszkodzą naw et w ylądow ać do 
Kalabryi, ani w dalszym  pochodzię njevystrzy- 
ra a ją ; to czyż ośm ieli się uderz., ć na Rzym 
wzm ocniony przez nadeszłe  posiłki z H ran- 
Cyi ? Puszczano daw niej pogłoski, iż wojsko 
fo incuzkie usuw ać się będzie od granic p o ­
siad łości papieskich, że naw et dozwoli wo ­
sku w łoskiem u zająć część stolicy, lecz mi 
mo iż pogłoski te niem ogły znaleść w iary 
to już teraz  fak ta  im zaprzeczyły, a  miano 
wicie wzm ocnienie za łóg  francuskich na g ra ­
nicy dzisiejszego państw a papieskiego i o- 
św iadczenie m argrabiego L av a le t'e , o jakiem  
nam  doniósł w czoraj w ieczór, telegram . P o ­
se ł francuski zapew nił bowiem  Ojca go, 
iż P ran cy a  „nie dozwoli naruszyć dzisiej­
szego (actuel) territorium  papieskięgo.

T ak ię  jast połpżenie rzeczy wzglę­

dem m ilitarnym , iż w ypraw a G aribaldego 
niem iałaby najm niejszych w idoków  pow o­
dzenia. D la czego jednak  G aribaldi nie za­
n iechał jej do tąd?  Czy liczy on na zmianę 
usposobienia rządu francuskiego, lub czy 
pochód jego  inny m a cel na oku? B yła 
chwila przed kilkom a dniam i, że zdaw ało  
się, iż c a ła  w ypraw a przygotow ana w Sy­
cylii sam a w sobie straw i się, iż rząd  bez 
użycia siły zmoże G aribaldego, albo p rzeko­
na go o niepodobieństw ie zam achu na  Rzym 
i sk łoni go do zaniechania dalszych kro- 
ców. W  tej chwili znikło to przypuszczenie, 
jo G aribald i n ieprzestał poruszać się i 
działać.

Co do, strony dyplom atycznej tej kwestyi, 
est ona niem niej zaw ik łaną  i w ątpliw ą. La 

Patrie zapew niała, że gabinet tuilleryjski o- 
liw iadczył jenera łow i D urando zadow olenie 
swoje z pow odu rozwinięcia energii przeciw  
G aribaldem u. E nergii tej w praw dzie nie w i­
dzimy, ale  powinszowanie to jes t dotkli­
wszym dla gabinetu Rattazzego ciosem  m o­
ralnym , aniżeli gdyby w ojsko królew skie do ­
znało po rażk i od G aribaldego. W tym osta- 
nim przypadku, m ożnaby m niem ać, że w oj­

sko słaby  Stawiło opór tem u , k tóry  jest 
dążności narodow ej w yrazem , a  zwycięztwo 
Glaribaldego pociągnęłoby tylko zmianę ga- 
ńnetu  za  sobą , ale nie upokorzenie W łoch. 
Pow inszowanie francuskie jest upokarzają- 
cem : staw ia ono gabinet turyński w  obec 
w łaęnego n a rodu  w postaci w ykonaw cy ob- 

ej woli, w  rpli w asala  F ra u ę y i Z ro lą  ta- 
niemoże żaden gabinet długo- utrzym ać 

5ię we W łoszech, a  tem mniej te raz , gdy 
poraź bardziej zaciera się uczucie w dzię­
czności, jakiego doznaw ały W łochy d la  (Ce­
sarza N apoleona i F rancyi.

Misya Pepolego niepow iodła się. P oznać  
o przynajmniej z m ilczenia dzienników w ło- 
kich, k tóre bronią gabinetu Rattazzego. Za­

przeczają one bow iem  rów nocześn ie , aby 
tnargr. Pepoli m iał jak o w ą i misyę polity­
c z n ą , a n iezaprzeczały  tem u w chwili gdy 
się w yb iera ł do P aryża , aby, jak  wówczas 
g łos/ono , przedstaw ić Cesarzowi, iż  w obec 
ruchu G aribaldego niepodobna rządow i p o ­
zostać obojętnym; i ham ow ać pow szechnego 
prądu ku Rzym ow i. P epoli udał się podobno  
do Londynu, zapew ne aby uzyskać tam  po­
parcie  żądań swoich Dla tego też Morning 
Post ośw iadczył, iż rząd  francuski musi n a ­
znaczyć sta ły  term in ew akuacy i Rzymu, 
gdyż zajm owanie tej stolicy nie może się 
ciągnąć w nieskończoność.

Ależ w tej chwili F rancuzi Rzymu nie o- 
puszczą. A tu idzie w łaśn ie o to, co się w %  
becnej chwili stać może. N aród stoi w ier­
nie przy k ró lu , ale- gabinet Rattazzego mi- 

,o w sparcia m oralnego w parlam encie, nie 
ia podpoiy  w narodzie. Parlam ent d a ł mu 

, otum, żeby nie naraz ić  kraju na przew agę 
nad rządem  zbrojnego pocztu i jen e ra ła  po­

pularnego, by się n iepow tórzyły sceny zna­
ne w republikach A m eryki po łudn iow ej, 
gdzie jenerałow ie staw ają  n a  czele pronm - 
eiamiento i obala ją  g ab in e ty , póki przeci­
wnicy ich tego sam ego n iepow tórzą z kolei. 
Dziś parlam ent nie zasiada - rząd  musi szu­
kać  w sparcia  w opinii publicznej, k tó ra  się 
tylko przez dzienniki o b ja w ia , a  dzienniki 
w ogóle nie popierają Rattazzego.

Chw ila w ięc w ażna nadesz ła . Nie wy 
p ływ a stąd, aby ja k  to czynią nieprzyjacie­
le narodow ości i jedności w ło sk ie j, w różyć 
zaraz rozpadnięcie się W łoch. Przypuszcze­
nie takie jest śmiesznem. Tu idzie ty lko o 
kryzys, w której upaść m ogą albo Garibaldi 
albo R attazzi, w  którek w p ływ  francuski 
może odnieść straszną i n iepow rotną klęskę, 
alboteż ow ładnąć W łochy ta k ,  iż wiele p ra ­
cy, tru d u , a  może i niebezpieczeństw  przejdą 
one zanim się osw obodzą. Już dziś czują 
to  wszyscy, że osw obodzenie W łoch z pod 
przew agi Francyi ty lko  w  Rzymie dokona- 
nem  być może.

Do tysiącznych rozporządzeń  i faktów 
malujących tak  w ybitn ie sam ow olność za­
rządu  rosyjskiego w  P o lsc e , sam ow olność 
posuniętą do osta tn ich  granic i depczącą 
w szelką w olność n iety lko  narodow ą lecz 
indyw idualną , rob iącą  z najmniejszej dro­
bnostki zbrodnię stanu, — dodano n o w e  
r o z p o r z ą d z e n i e  śmieszne a  zarazem  
despotyczne, o k tórem  już wczoraj w spo­
m nieliśm y, a  k tó re  nakazu je  urzędnikom  
nosić kapelusze c y lin d ro w e , gdyż w szelkie 
inne nakrycie  głow y poczytane im będzie 
za w spółudział w raanifestacyaęD-

Dotychczas rząd rosyjski wydając prze­
pisy co do stroju osób, z a k a z y w a ł  takich 
lub owakich ubiorów, butów, czapek, pe­
wnego kroju sukni, które to rozkazy dzien­
ne co do mody policyanci w dowolny spo­
sób tłumaczyli, zabierając do więzień za 
wszelkie niepodobające się im ubran ia , a 
komitety proskrypcyjne wysyłały na wygna 
nie, do wojska lub do twierdz za te prze 
kroczenia mody u rzęd ow ej, sam ow oln ie a 
niedokładnie stanow ionej. Dzisiaj zarząd ro­
syjski postąp ił krok dalej w  przepisach  
m ody u rzęd ow ej: n a k a z u j e  nosić k ape­
lusze takiej a takiej formy, dodając kon- 
jkluzyę, że „wszelkie inne jakiekolwiekbądź 
nakrycie głowy poczytane będzie za udział 
w manifestacjach**, a przeto za zbrodnię 
polityczną, wiemy zaś w jaki sposób rząd 
rosyjski je karze.

Z w racam y nadto uwagę czy teln ików , że 
rząd  rosyjski przez to rozporządzenia po­
d p i ł  o k r o k  d a l e j  na  d r o d z e  c y w i ­
l i z a c j i  wytkniętej przez P io tra  W ielkiego: 
(albowiem P io tr W ielki cyw ilizow ał goląc 
hrody i obcinając suknie, teraz  posunięto 
bię nieco naprzód i nakazano używ ać „ka- 
peluszów w cywilizowanej Europie w  zwy­

czaju  będących11. W idoczny postęp! Pane- 
g irycy m ogą znów z a w o ła ć , iż rząd  rosy j­
ski W arszaw ę cywilizvye l Zaiste historya 
opisze n iezatartem i głoskam i te k rw aw e i 
s traszne czyny cyw ilizow ania rosyjskiego 
w Polsce.

Zw rócić jeszcze musimy uw agę czyteln i­
ków n a  w spom nioną przez nas konkluzyę 
rozporządzenia , które w całośc i niżej poda- 
emy. Mówi ono, „że w szelkie inne n a k ry ­

cie głow y poczytane będzie za udz ia ł w mani- 
fastacyach44; stąd  natu ralny  w n iosek : ż e  
w s z e l k i e  i n n e  j a k i e b ą d ź  n a k r y c i e  
g ł o w y ,  z w yjątkiem  kapelusza  cylindrow e­
go, u w a ż a n e  j e s t  z a  m a n i f e s t a c y ę ,  
k tó re , ja k  fak ta  św iad czą , rząd  rosyjski 
karze więzieniem , wygnaniem  lub wzięciem 
w so łdały . Tem i słow am i rozporządzenia 
rząd  rosyjski sam  przedstaw ił znów  w yra­
źnie Europie sw oje postępow anie w e w ła- 
sciw em  świetle: a  konkluzya ta  odpow iada 
rozporządzeniom  ogłaszającym , iż rząd  uw a­
ża za  m anifestacyę i zbrodnię noszenie krzyży­
ka na  p ie rs iach , odpow iada poleceniom  które 
zakazyw ały  księżom  odbyw ać nabożeństw  
w kościołach bez pozw olenia syzm atyckie- 
go naczelnika w ojennego , pu łk o w n ik a  lub 
kap itana, rozkazom  zabraniającym  w yjeż­
dżać z dom ów  i internującym  p raw ie  ca łą  
ludność K rólestw a w sw ych m ieszkaniach 
i t. d.

N akoniec należy w ytknąć dobitnie osta­
tnie w yrazy rozporządzen ia , b rzm iące: „w  
m anifestacyach narzuconych W arszaw ie 
przez bandę złoczyńców 44. W yrazy te są 
brutalstw em  a  zarazem  fałszem . Jednom yśl­
ność i dobrow olność zeszłorocznych mani- 
festacyj, n ietylko w W arszaw ie a le  we 
wszystkich prow ińcyach polskich pod  rz ą ­
dem rosy jsk im , je s t fak tem  historycznym , 
stokrotnie spraw dzonym . Śm iesznem  byłoby 
także a  zarazem  bezw stydnem  tw ierdzenie, 
że pod ciśnieniem  przym usu odbyło  się 
k ilka dem onstracyj w  W arszaw ie  w  roku  
bieżącym , jak  np. zdjęcie żałoby w  d. 12 
t. m., gdyż srogi stan w ojenny trw a  ciągle, 
i jeżeli je s t przym us, to od teroryzm u poli­
cyjnego do ostateczności się posuw ającego. 
Jeżeli zaś noszenie niskich kapeluszów  i 
czapek uw aża zarząd rosy jsk i za manife- 
stacyę narzuconą  przez bandę złoczyńców , 
to tw ierdzenie jego  jest również nieloiczne, 
śm ieszne i bezw stydne, bo przecież w  całćj 
cywilizowanćj E urop ie  noszą niskie kapelu- 
Bze lub czapki, noszą je  w e w szystkich pro- 
w incyach polskich a  nikt nie śmie tw ier­
dzić, aby jakikolw iek teroryzm  to narzucał. 
P rzym us zakazu jący  jednych  ubrań a  n a -

naw et, bo z a s łu g u ją 'ty lk o  na  pogardę . Z a ­
rząd  rosyjski sam  sobie jedynie szkodzi i sie­
bie łudzić usiłuje, jeże li c a ły  naród  k tó ry  ja -  
wnem i a  powszechnem i m anifestacyam i upo­
m nia ł się o swoje p raw a , chce nazw ać gar- 
sztką wichrzycieli i p rzedstaw ić  jak o  bandę 
Złoczyńców. Rozporządzenie to b rz m i:

„Urzędnicy władz wszelkich, otrzymali od zwierz­
chników swoich polecenia, aby oddzielając się od 
stronnictwa bezrząda, które w ostatnich czasach 
zakazało mężczyznom nżywania firmy kapeluszów 
w cywilizowanó) Eoropie w zwyczaju będących, 
oosili odtąd pnblicznie kapelusza cylindrowe, gdyż 
wszelkie inne jakiebądt nakrycie głowy, poczyta­
ne im będzie za współudział w manifestacych narzu­
canych Warszawie przez bandę złoczyńców.1*.

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

W ie d e ń  20 sierpnia.

□  NN. Pańktwo wyjechali do Reichenau, gdzie 
jalro obchodzić będą uroczystość urodzin następcy 
tronn. Ma tam być bal miejski dla dzieci z oko­
licy. Cesarzowa wróci do Wiednia w sobotę, gdyż 
na ten dzień zapowiadają pochód z pochodniami, 
który miał się odbj ć ca cześć jej w ostatnią nie­
dzielę. Ze wszystkich prowineyj nie wyjąwszy 
Węgier przychodzą ad.esy z powinszowaniem. Sln- 
sznie ze względa na Węgry mniema Morgen Pott, 
że w tej nowej man.festacyi, przychylnej dyncstyi, 
micisterynm nie znajdzie dla siebie ani pociechy 
ani nadziei p< jednania.

Hr. Rechberg ma ciągle przekonanie, żo w kwe­
styi rzymskiej żadna nie nastąpi zmiana. Rząd 
włoski przedsiębierze kroki przeciw Gzribaldeam; 
ule zarazem nal.ga w Paryżu na koncesye. Anglia 
wspiera Garibaldego. Belgijska Indśpendance rę­
czy, że Cesarzowa Eugenia zmieniła swe uspuso1 
bienia i że się spuszcza ns to, co wypadki i 
wola Cesarza przyniosą.

Kocferencya w Carogrodzie jeszcze nic stanow­
czego nie postanowiła. Porta na propozyeyę marg. 
Monstier zgodziła się opuścić trzy twierdze po­
łożone wewnątrz S.rbii. Margr. Monstier oświad­
czył wtedy, że rzecz musi „ad rtterendum“ prze­
słać do Paryża. Rosya d.mag«ła się opuszczenia 
wszybtkkh twierdz. Kreferencja na dalszych po­
siedzeniach zajmowała się załogą w Belgradzie i 
prawami Turków mieszkających w tern mieście.

O układach między Omere-n paszą i księciem 
Mikołajem, nic pewni go nawet poselstwo tureckie 
ie wie. Myśli ono tylko, że takowe do końca nie 

przyjdą. Jest nadto prztkonanem, że dalsza walka 
będzie kosztowała Turcyę nie nułe. Jeden z człon­
ków poselstwa, który zna Czarnogórę, mówił mi 
że na jej wzięcie Omer pasza musiałby mieć dwa 
razy  ty le  wojska co ma teraz i Ze w końca opa- 
ś.ićby kraj mnsiał dla braku wody i żywności.

P. Minister Stanu wraca jntro z lichl.

r z u c a j ą c y  i n n e  i r o b i ą c y  z n a r z u  
p o n y c h  m a n i f e s t a c y ę ,  j e s t  j e d y n i e  
Że s t r o n y  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  a  sa­
mo rozp o rząd zen ie , o którem  piszem y, jest 
jaw nym  i jednym  z licznych  tego dow odów . 
W yrazów  „banda złoczyńców*4 niepodnosimy

P o z n a ń  19 sierpnie.

Zostawiając obszerniejsze sprawozdanie jako i 
stciegóły posiedzenia sejmowego z dnia 16 b. m. 
korespondentom waszym z WroGawia i z Berlina, 
jtśpieszam  tylko donieść jako fakt bezpi średnio 
-toauuków poznańskich d dycząey, i i  petycya za­
rządu naszego Tow-rzystwa centralnego roluicztgo 
o przyznanie Sobie praw korporacyjnych i o za­
wieszenie kroków prześladowczych ze strony v,Łd* 
administracyjnych, została szczupłą większością

Część Literacko-Artystyczna*

S P R A W Q Z D A N I E  
z lipcowego posiedzenia 

ODDZIAŁU ARCHEOLOGII I SZTUK. PIĘKNYCH 
w Towarzystwie Naukowem KrakowskiSm-

Zastępca przewodniczącego *d*wal sprawę z po­
stępu prac komisyj przez Oddzia delegowanych do 
reltauracyj pomników, oraz w cela urządzeń,a rnu 
zeum. Zarazem oznajmił zgromadzonym; ,ż Prze­
świetna Kapituła katedralna krak  «*wol.L ma rę- 
stanmw.nie (pod kierupkiem Towiarzy , £ r  
cy Lipskich i sarktf.gu Kazimierza . ’A.
śli na tę o*tatwą4odttQwę f jndusz się zn j

*°Następnie ,pr JózefEcpko^ki postawił wuiosek: 
aby Oddział; uchwalił przedsiębranie pf^edews y 
stkióm ukich prac naukowych, które jako potrz 
bnjące sil zbiorowych, właśnie i jedynie tylko przez
Towarzystwo wykpnąć sję dadzą z dokładnością
moiebną.

Popierając zasadę wnioskn swego, przedstawił 
wnioskujący ; Projekt monografii Mogiły, wsi tuż 
pod Krakowem będąęój.

Osada ta przedstawia materyał do slpdyów„w roz­
licznych gałęziach archeologii, j  tak :

a) Jest w nić) Wandy -mqgiłr .
b) Zabytki architektury . koAd 1* mogilskiego 

przedstawiają style: romański, ostrolokowy i rokoko.
cj Przywileju z pieczęciami dc chowały się tam

umiki: historyka Piaseckiego i biskupa Bialobrze- 
skiego.

f) Franciszek Molitcr mało ! ał wiele do t łtarzów
tćj świątyni.

g) Skarbiec bogaty jest w sprzęt i aparat sta­
roświecki.

h) Prócz murowanego cysterskiego, jest jeszcze 
we wsi M gila drogi. kościół drewniany, którego 
odrzwia ciekawe należą do zabytków XV stóleńa.

i) Wreszcie z Mogiłą wiążą się wspomnienia o 
Maksymiliana Rakuskim, który3tutaj obozem się
rozłożjł. - a

Tak wię" (dowodził p. Łepkowski), Mog ła przędą 
btawia dla wszystkich różoych gałęzi archeologii 
pracowników, przedmi t do badań, których rezul­
tatem możj być dokładna monografia tć| osady. 
Gdy się przedsięwzięcie uda, będzie ono zarazem 
zachętą dó opracowania, w podobny sposób wa- 
żaycb miejscoweści w okolicach Krakowa leiącyi.b. 

Przedstawił tedy wnioskujący, aby;
a) Wybrać tię na wspólne zwiedzenie Mogiły 

w bieżącóua lecie. . .
b) Rozebrać działy pracyj między siebie.
c) Częściowo odczytywać na posiedzeniach wy 

iracowane jnż ustępy.
d) Spojenie w całość prac odrębnych oddać ja­

ro reds*keyą główną, jednemu wybranemu do tęgo 
członkowi Oddziała archeologicznego.

e) O zamiarze przedsięwzięcia zawiadomić prze­
łożonego konwentu mogilskiego.

Wreszcie, w celui rozdzielenia odrębnych-tćj mo­
nografii kategoryj między członków Oddziału ar 
cheologicznego, zaprojektował • wnioskodawca na-

8t\ P)n RzeCzP od mogilo.Wandy.
tó Spisanie przywilejów, ^rzysposŁbiając jakby

kodeks dyplomatyczny Mogiły.
c) Opisanie pieczęci przy tych dokumentach bę

Badanie: architektury, obrazów i przedmie 
tów w skarbcu dochowanych.

el Porysow anie wszystkich nagrobków, tal

h) O zakonie Cystersów w ogóle, a mianowicie 
o Cystersach mogilskich.

i) Żywoty pochowanych w Bfciepach końcioł*. 
k) Bibliograficzny opis książek traktujących o

dogile i cudownym w nićj Krucyfiksie.
1) 0  majątku w dobrach, w ogóle o uposaże­

niu Opactwa i Konwentu mogilskiego, 
m) Spojrzenie na całość badan, 
n) Skorowidz przywiedzionych nazwisk, 
o) Mapa okolicy* . . .

Zgromadzeni członkowie wniosek ten w cało­
ści przyjęli, wraz z życzeniem objawionóm przez 
Dra J. Majera prezesa Towarzystwa, aby mono­
grafią Mogiły wygotować tak wcześnie, iżby wyda­
ną być mogła jako jedua z pnblikacyj poświęco­
nych uczczeniu jubileuszu czterowiekowćj rocznicy 
i8tuieuia Akademii krakowskićj.

Zapewne niezadługo członkowie Oddziału archeo- 
pgiezuego rozdzielą pomiędzy siebie pracę, aby 
przez czas feryj uniwersyteckich sposobnych do 
wycieczek, przygotować to do ezego letnia pora 
konieczna. _

Wedle placu, 20 członków Towarzystwa zająć się 
ma wykonaniem zamierzocćj monografii. Jest więc 
rękojmia wszechstronnćj doskonałości dzieła.

Na tćj drodze wspólcćj Pr4Cy» będącćj celem 
Towarzystw, zysktć możemy pożądane mapy ar
ebeologiczne kraju i “ T f J f  bo~
gatycb w przeszłość, z a b y tk i  sztuki, lub skarby 

j .k  W .w.ln, T .tr  Up.
Wlec z radością wlBmy klenraek tad: —wytrwało- 
ści tylko pracownikom życząc.

Przez pierwsze półrocze b* r# czecz Muzeum 
Towarzystwa, następując® wpłyńmy dary:

Od p. Izydora R ad liń sk i^ , dziedzica Czuprynów- 
ki w gnb. kijowskiej, 185 .BB0 .krajowych i ob­
cych, złotych, srebrnych i miedzianych; między 
któremi. odznaczają się szcz g ej pięknie do­
chowane : a) medal srebrny ® P P ersiem Staniała 
wa Augusta, (u Bentkowskiego oznaczony nr 674);
b) gros* głogowski.Zygmnntal, srebrny, be* ro­
ku— cj grosa koronny Zyg. ^ h rny» z Leli w ą, 
1547 r. — dj Dwudenar litewski Zygmunta Aagu.

sta, 1678 r. — e) Ort gdański Jana Kazimierza, 
Srebrny, 1667 r.— f) Talar 8-złotowy Stan. Augu­
sta 1788 r.

Od Jmci księdza J. Chwastkiewicza, peniteneya 
ryusza przy kość. P. Maryi w Krak. dwa medale 
współcześnie bite.

Od p. Lucy i. na Siemieńskiego, medal broniowy 
bity na cześć księcia Adama Czartoryskiego w r. 
1847.

Od p. Eustachego Wojnarowskiego z Lntczy, 
srebrny talar belgijski z r. 1643.

Od p. Stanisława Domańskiego, akademika, trzy 
pieniążki rzymskie.

Od p. Hip. Seredyńakiego, podskflrb. Tow. N.K 
oryginalny dokument nadania przez Sta. Augusta 
ordeiu ś. Stanisława- Antoniemu Brochuckiemc.

Od p. J . K. Hahna obyw. ro. Krak., 48 .medalów 
historycznych i 69 medalików religijnych.

Od p. Floryana Sawiczewskiego, wielki dzban 
gliniany pięknej roboty, z wyobrażeniem sześcia 
świętych, wyrób krajowy.

Od p. Teofila Januszowskiego, zUbienia w zło- 
czowskiem, biua'.a gipsowe J.iSlowackiego i T. Cza­
ckiego.

Od p. Ulrycba Heyzmana, prof. Uniw. kr.*k. wi 
zerunek Sta. Augusta z porcelany.

Od pani Grabkowsiiej dziedziczki Siadowa, w 
Królestwie Polakiem, sztuczna noga po jenerale So­
wińskim.

Od p..,Hetelmnjera, oby w. krak., dokument na­
dania przez Sb Augusta orderu ś. Stanisława Ada­
mowi Ptłce, oraz sztuciec skałkowy SOderstrema 
z r. 1735, nabijający się z tyłu.

Od p. Józefa Manliza z Żywca, U ś n i e  sztuk ro­
żnych drobniejszych monet srebrnych i toieaiiz

DyOd JX. Misiewicza prob. z Woli 
pod Rzeszowem, 17cie monet srebrnyt

DyOo JX. Teitorisa, dyr. szkoły u ś. Jana w Kra­
kowie , zegar staroświecki ze szczególnemi gzich-

48 c /d 'p .^o fil*  ŻebrawBkiego, dwa kawałki złotc- 
głowu z obicia trumien królewiczów Sobiwakicb 
z fary w Źółki, cztery odlewy pieczęci w opravie,

metalowe podobizny piecięci Kazimierza i Przemy­
sława, 49 różoych monet, 5 banknotów, oraz odlew 
rzeźby z ołtarza w Wiedniu.

Od p. SteLua Tańskiego, 11 sztuk moaet sre­
brnych i miedzianych.

Od p. Luda Da Helcia, 4 medale i 16 monet da­
wnych polskich.

Od p. Henryka Chrystyaniego Grabieńskiego, 284 
sztok różnych monet i medalów; między temi 70 
srebrnych, 70 miedzianych, 140 bronzowyeh i 4 że­
lazne.

Od młodego hr. Artura Potockiego, piękny egzem­
plarz skamieniałego drzewa.

Od p. Ignacego Gobrysiewicza, krócica skałko­
wa o 4cb lufkacb.

Od p. Friedleha księgarza, 23 sztnk map i pla 
nów, 1 medal moBiężny, 9 monet srebr. i 1 mie-
dziana* t:Od p. Antoniego Łąckiego, topór saperski wy­
kopany na polach wsi Janowic, obok Hhicławic.

Od p. Michała Łepkow skiego, medal srebr. z cza­
sów zajęcia JnflanL , . .  . . . . ,

Od p. Seweryna MieRj^kiego Pierścień bron- 
zowy znaleziony na p Miłosławia w Wielko

polsee. g ^ etana Kowalskiego, 1 moneta srebrna. 
Od p. Stanisława Krzyżanowskiego, 1 moneta

* ^)d p- Władysława Rybki, 2 monety srebrne,
rzymska i sa-ka.

Od p. Zygmunta Sawiczewskiego z Kairu, przez 
ręce p. Floryana Sawiczewskiego ojca: 1) naczy­
nie gliniane do przechowywania zimnej wody, 
z Nubii. 2) Wachlarz oryginalnej konstrukcyi, ple­
ciony ze słomki, z Mekki. 3) Pręt ze skóry bippo- 
potams. 4) Koszyczek pleciony z trzciny. 6) Ka- 
pelnsz słomiany nubijski. 6) Przepaska kobieca
* frenzlą, nutyjsks. 7) Strusie jaje. 8) Pudełko 
z kałamarzem, szczotami, naczyniami do rozrabia 
nia tnszu etc. z Chin. 9) Sztuciec chiński do jedze' 
nia, złożony z noża, dwu patyczków z k< ści sło­
niowej używanych miasto widelcs, i z takiegoż pc- 
tyczka do zębów. 10) Fajeczka do opium i wore­
czek do przechowywania tego narkotyku, * ujw - 
11) Przepaską kobieca na czoło, z Cbm. i*)



CZAS z Piątku 22 Sierpnia 1862.

krzekazaną do uwzględnienia rządowi. Wniosek 
pomisyi, nieprzyjazny petycyi, żądał przejścia do 
porządku dziennego. W tym duchu przemawiali, 
jak się nie można było inaczej spodziewać, mini 
ster spraw rolniczych, hr. Itzenplitz i naczelny pre 
zes Bonin, bo temu oczywiście wypadało wystąpić 
w gorącej obronie wszelkich kroków wymierzonych 
przeciw istnieniu Towarzystwa, których on sam 
był twórcą. Rozumie się także samo przez się, że 
i niezrównany baron Vincke, odgrywający niegdyś 
rolę urzędowego dowcipnisia Izby, a dzisiaj pa­
trona ministerstwa i przestrzegacza porządku w Iz­
bie, zabierał głos przeciw petycyi, a za wnioskiem 
komisyi. Dla indywiduów tego rodzaju jest podo 
hue wystąpienie pomostem do osiągnienia teki mi- 
nisteryalnej, do której wszakże, jak się zdaje, ni­
gdy nie dojdzie. Tak nazwane stronnictwo postę 
p ,we Izby glosowało za przekazaniem petyoyi do 
uwzględnienia, a kilku jego członków przemawia­
ło w naszym interesie. Ze Btrony deputowauycb 
naszych odniósł głównie tryumf dnia tego, pan 
Kantak, który, jak się wszyscy zgadzają, w mo­
wie świetnie, wybornie opracowanej, trwającej bli­
sko półtory godziny, bronił petycyi Towarzystw?. 
Odnieśliśmy tedy, prawda, że w sprawie nie wiel 
kiej doniosłości i wagi, zwycięztwo w Izbie. Fakt 
teu nie przesądza jednakże w uiczem na nieszczę- 
ścio postanowień rządu. Izba ma w petycyach choć 
by nawet przekonanych do uwzględnienia, głos 
tylko doradczy. Nie przeszkadza więc nic, aby 
rząd teraz, jak i dawniej, kładł przeszkody istnie­
niu naszego Towarzystwa rolniczego i nie dopu­
szczał, jsk  dotąd, swobodnego jego rozwoju. Zre- 
sit*  należy poczekać, co pod tym względem na­
stąpi i przekonać się, o ile rząd wiąże się z opi­
nią i postanowieniami reprezentacyi kraju.

wspomni o Beckerze, który strzelał do któla Wil­
helma I, o Sefeloge i Tschechu, którzy strzelali 
do króla Fryderyka Wilhelma IV i takich co w in­
nych krajach: w Szwecyi, Danii, Francyi, Angin 
fanatyzmem pociągani dopuszczali się zamachów
Da panujących.

Scena tutejsza „Stadtheater", na który występo­
wały przed rokiem tancerka Frejtag z Warszawy, 
śpiewaczka Zawiszanks z Warszawy, podobno i w 
tym roku da nam sposobność widzieć i słyszeć 
kilku ziomków. Dyrektor Hermann wielkie łoży 
starania na podniesienie sponiewieranej i upadłej 
widowni tego wielkiego teatru. Zgubą lepszych i 
większych scen, jak sztuki dramatycznej w ogóle, 
w Niemczech są małe t k zwane letnie teatra, 
gdzie słuchacz nakarmi się przedstawieniami^ pła­
cąc za wejście po 4, 2 i po 1 szelągu, popijając 
piwo i paląc cygara lnb fajkę. Takich teatrów by­
ło tu niemniej jak  siedem. Snąć sztuka się wzma­
ga, ale na dół, nie w górę.

H a m b u r g  18 sierpnia.

Donosiłem w ostatni u liście, że lud w llnuu 
werze domaga się zwołania synodu w celu roz­
wiązania sprawy katechizmu. Król nie skłania się 
do ty,h  życzeń, zwoławszy ludzi ta  konferencję 
w tej skrawie nie mających zaufania i którym o- 
pinia publiczna odmawia sądu kompetentnego. Rząd 
za s*  ej strony nie chce także stawiać sobie no­
wych szranków w dziedzinie kościelnej, przeciw 
którym i tak już musi walczyć w dziedzinie po­
litycznej, przeciw stanom. Tymczasem opozycya 
szerzy się, adresy podawane przeciw zachowaniu 
dawnego, a więcej jeszcze przeciw nowemu kate­
chizmowi zalewają ministeryum spraw duchownych 
i gabinet królewski. Feudalne i kościelne stronni 
ctwa obstają za przeprowadzeniem bezwarunkowem 
woli rządu, a naród za prawem ustawą zsgwaran 
towanem, a zresztą i za moralnością, przeciw któ 
rej zdaniem stronnictwa opozycyjnego, wykraczają 
wyrażenia katechizmu nowego i nauka o postaci 
czarta. W starem katechizmie jest mowa o szatanie 
(Satan), a w nowym o djable (Tenfel); o grze­
chach mówi stary katechizm w wyrazach przystoj 
niejszych, a nowy bez ogródki wymienia i opisuje 
grzech każdy słowami, bardzo naszy h opozycyj­
nych moralistów obrażającemi.

Z Danii donoszą o mających odbyć się witl 
kich manewrach wojskowych w liczbie 11,000 la 
dzi, na któro król zaprosił oficerów szwedzkich, 
irancazkick, angielskich i rosyjskich. Zerwane ne- 
goeyacyo o wstąpienie hr. Karola Moltke do miui- 
steryum, podobuo znów rozpoczęte, chociaż żądał 
on donośnych bardzo pełnomocnictw. Moltke ary 
stokrata i absolutysta czystej krwi, nie zezwoli na 
wcielenie chociażby części Szlezwiku do Danii, 
ale tem mniej na odłączenie i autonomię Holszty­
nu, chce on scentralizowanej władzy nieogranicto 
uej’ królewskiej. Dla tego nie lubią go ani Holsztyn 
czycy ani Duńczycy liberalni; dobrze zaś jest on 
widziany u stronnictwa reakcyjnego fendalistóc 
tak holsztyńskich jak duńskieb. W Szlezwiku 
wzburzenie umysłów wielkie. Nienawiść przeciw 
Duńczykom szerzy się z każdym dnem , zwłaszcz 
w części zalanej kolonistami niem ieckim i.

0  naszych sprawach w Kongresówce Niemcy 
w yob rażen ia  nie mają i pojąć Lh nie mogą; tak 
im korespondeneye z Polski do dzimuików zbtła- 
muciły głowy, że dopatrzeć się nie mogą tej dąż­
ności, w której sami brną po uszy na swych ze­
braniach strzelców, śpiewaków i turnerów. Sami ro­
szcząc sobie prawo do narodowości, odmawiają 
tegoż prawa tym, których uciskają w Poznańskitm. 
Za zamachy w Warsznwie czynią odpowiedział 
oym naród cały, a przecież nie lubią, gdy im się

paczka z włókien trzcinowych z Chin. 13) Naczy­
nie gliuiane z Nubii. 14) Imbryczek z blachy mo­
siężnej do gotowania kawy, z CbiD.

0 1  p. Teofila Fabisńskiego, młot kamienny w y­
kopany z ziezui w nit połomskich lasach.

Od p. Ignacego Mecnarowskiego, słuch, piawa, 
6 sztuk monet srebrnych.

Od p. Michała Gierszy, staroświecki zegar ścien­
ny o jednej wadze, wskazujący miesiące, duie, go­
dziny i minuty, roboty J*ua Jerzego Rau bs>.

O i p. Józefa Warzyckiego, tkad. krak. 20 mo­
net miedzianych.

O i p- Bolesława Podczaszy ńskiego, pr f. szkoły 
sztak pięk. w Warszawie, 104 odlewów pieczę'i 
polskuh co najrzadszych.

Od p. .Teodora Łuszczyńskiego, list króla Jana
III. (z Żółkwi 20 marca 1694) do administratora 
ekonom ii Samborskiej Andrzeja R zeczyckiego, pi­
sany w sprawie sądowej.

Nowości literackie.

Warszawa. Sierpniowy poszyt Biblioteki warsz. 
zawiera następujące artykuły:

Polska w roku 1646, a Polska w roku 1648 ^opo­
wiadane historyczne przez Karola Szajnochy. O sy- 
stemacie wioskowym i kolonialnym, przez Teodora Bol- 
bieckiego. — Hamlet królewie duński dramat w 5ciu 
aktach Szekspira, przekład Józefa Paszkowskiego. 
Kronika p aryska  literacka, naukowa i artystyczna 
Prevost-Paradol i jego pisma.—  baint-Beuve i jego 
pisma.— „Badda i jego religia" przez p. Barthelemy 
Saint-H ilaire.—  Poezye chińskie tłumaczone przez p 
d’Hervey. — Rocznica urodzin Corneill’a. — Rocznica 
urodzin Molićra.— Le Bourgeois-Gentilhcmme.—  Ży­
dówka.— Żelazo znalezione w piaskach Nowej Zelan 
dyi.— Nominacya p. Milne-Edwards. Wiadomości 
literackie.—  O stosunkach majątkowych między mał­
żonkami , przez Cypryana Zaborowskiego (dokończe­
nie).— Bibliografia polska XlXgo stulecia.— Poezya. 
AaroD.—  K ronika Literacka. Nauka o zdsniu, zawie­
rająca rozbiór zdania pojedynczego, złożonego i okre 
su, oraz prawideł szyku, ułożona przez 8, Gniszczyń-
kiego. Poznań 1861 roku. Przez A. Cywińskiego . -

Z  A p e n i n ó w  12 sierpuia.

(t .) D. 4 b. m. o 5 aj rano wojsko papiezkie 
stojące w Ceprauo i w okolicach tego miasta usły­
szało huk dział i karabinowe strzały, które od­
głos gór powtarzał w 20sto- milowym przebiegu 
od Casamari aż do Castro. Przekonano s ię , iż 
wojsko włoskie bije się tam z reakeyonistami, któ­
rzy w znacznej nader liczbie i dostatecznie w at- 
tyleryę i broń opatrzeni, wzmocnili się byli i o 
szańcowali na urwistym szczycie. Bój trwał aż do 
lej po połuduiu. Wówczas to rota bersalierów 
bądź w zamiarze obejścia stanowiska raakeyoui- 
stów, bądź w chęci uderzenia na papiezkich żua­
wów, pojawiła się niedaleko San-Giovanni incarico 
i Falvatersy, wewnątrz ziem papiezkich, a o wło­
ską milę od granicy. Dowódzca żuawów odkomen­
derował natychmiast oddział z dwudziesta ludzi 
złożony, który się spotkał z bersalierami prowa 
dzonymi przez włoskiego majora Lachelli nad rza 
czułką il  Sacco. Potyczka trwała kwadrans. Oficer 
i żołnierz włoski padli trapem; kilku inuych rany 
otrzymało. Żuawi mieli kilku rannych, ale dość 
lekko; żadnego zaś zabitego. Po żwawej utarczce 
bersałierowie się cofnęli za granicę. Innej potyczki 
do dziśdnia nie było. To jednak godna uwagi, iż 
żuawi papiezcy bili się nie z ochotnikami, alo 
z wojskiem regul*rnem. Żuawi przeszli do mia­
steczka Ctccano; francuzi zaś uapowrót zajęli Ce- 
preno. Zuaczne posiłki przez jenerała Montebello 
zażądane, przybywają mu raz wraz z Talonu. D,jia 
9 b. m. wszeał do Rzymu pułk 85ty, który tegoż 
rana wylądował w Civitavecchia; drugi pułk wy­
lądował nazajutrz. lane pos.łki są oczekiwane. 
Sześć statków francuskich wciąż krąży wzdłnż 
wybrzeży papiezkich. Obawa ataku ze strony o- 
ehotuików w skutek postawy przez Garibaldego 
w obec Napoleona, Wiktora Emanuela iparlamen 
tu przybranej, bynajmniej nie ustaje.

Giornale d i Koma ogłosił w urzędowej swojej 
ozęśei bezimienny list przez pewnego Sycylijczyka 
do Piusa IX napisany, a który Papież zadość wa 
żny poczytał, aby go kazać wydrukować. „Po­
słuszny syn Stolicy św iętej, pisze ów bezimienny 
(czy też nienazwany w urzędowym dzienniku), 
przypadając do stóp Świątobliwości Waszej ośmiela 
Ma się donieść, iż tutaj w S ycylii gotuje się wy­
prawa do państwa rzymskiego pod dowództwem  
Garibaldego. Flota włoska wysadziła w tych Btro- 
uach pięć tysięcy ochodników mających się połą­
czyć z gsribaldzistami w Sycylii. Wszyscy tak 
zwani liberaliści zgadzają się na to, iż plan na­
stępny został uradzony: wspomnieni ochotnicy za 
puszczą się w głąb państwa Swiętobliwości Wa­
szej, i wzbudzając wszędzie rewolucyę dobą aż 
do bram Rzymu. Wtedy tajny komitit rzymski 
wywoła wewnętrzne powstanie ładu; nastąpi dy­
ktatura—  plebiscyt—  auneksya. Ale cóż pocznie 
wojsko francuskie? Może zechce przyczynić się do 
wykonania owego słynnego planu wymyślonego 
w i. donio przez kogo? Cóikolwiekb^dż, my, Ojcze 
błogosławiony, nie przestaniemy błagać Boga, aby 
udzielił Waszej Swiętobliwości potrzebnego św ia­
tła i natchnień. Nie potrzebujemy zapewniać Wa­
szej Najświętszej Osoby, iż większość uaszego Indu, 
szczerze ki tolicka, ubolewa i płacze nad dolegliwo 
ściami S * iętobliwcści W aszej; ale przemoc, co lad ten 
gnębi, zmusza go płakać i jęczeć w milczenin.u 
Tyle dziennik urzędowy. Jakoż w rzeczy samej 
mnóstwo rozrzucono manifestów wzywających lud 
rzymski do powstania przeciw Francuzom. M ędzy

iunemi isln ejo odezwa emigrucyi rzymskiej, w któ­
rej zachęcają lud do naśladowania w ostatecznym 
razie ludu warszawskiego i do męczeńskiej śmierci 
jod kulami Fraucnzów. W narodowych sprawach 

to tylko prawdziwe i dobre, co samodzielne i nie- 
naśladowane. Ażeby lud warszawski naśladować, 
triebaby znajdować się w jego położeniu i mieć 
odpowiednią sprawę do bronienia. Rzym nie jest 
Warszawą, tak jak Papież nie jest Cesarzem, ani 
jenerał Montebello Gorczakowem lob Lambertem. 
Z resztą w  Rzymie manifestacye ustały prawie 
całkiem od niedzieli, którego to wieczora areszto­
wano wiele osób. Aresztowania w  większej części 
wykonane zostały przez żandarmeryę francuską. 
Z tych, którzy chorągwie zatykali, bengalskie o- 
gnie zapalali i petardy rzucali, wszyscy niemal 
są Toskańczyey lub Lombardczycy. D. 5 sierpnia 
jo raz ostatni wywieszono kilka chorągwi trójko­

lorowych na Monte di Pieta.
Tym czasem oczy wszystkich zwracają się ku 

Sycylii, gdzie Garibaldi wedle wszelkich pozorów 
i lubo mnóstwo osób nazywa nieporozumienie to 
komedją i blichtrem) wypowiedział posłuszeństwo 
królowi i w kilka tysięcy ochotnika ku Mesynie 
maszeruje, by się następnie na stały ląd przepra­
wić. Już nawet miała nastąpić potyczka między 
regularnem wojskiem a ochotnikami pod Missil- 
meri *) siły, które rząd włoski wysyła przeciw 
Garibaldemu są ogromne i przewyższają te, jakie 
Burboni kiedykolwiek do Sycylii s ła li; składają 
się one z 38 batalionów piechoty, z 8 batalionów 
bersalierów, z 8 szwadronów jazdy i 2000 kara­
binierów. Pomimo tak okazałego ich rozwoju, nikt 
tu dotąd niechce wierzyć w rzeczywiste zajście 
między Garibaldim a rządem. Atoli Francya za­
wczasu uprzedzona, wzmaga także swoje siły 
w Rzymio i zsmierza obrócić zamysły stronnictwa 
czynu na własną korzyść. Tutaj puszczają wieść 
że jednocześnie z przewiezieniem się Garibaldego 
na stały ląd, jenerał Montebello ku Neapolowi po 
spieszy i zajmie neapclitańskie prowineye, aby 
księcia Marata królem ogłosić.

Walka między stronnictwem czynu a rządem 
jeśli nie jest prostą komedyą — wielkie rozmiary 
przybiera. Manifestacye przeciw rządowi włoskie 
mu i Napoleonowi muożą się w Medyolauie, w Ge 
nui, w Parmie, we Florencyi, w Sienie. Dzienniki 
południowych Włoch do rewolucyi jawnie wzywa 
ją. Palermitański dziennik il Vespro radzi po pro 
stu wyrżnąć Francuzów w Rzymie. Odezwy króla 
i ministrów, ministra wojny Pettiti i jenerała Ca- 
gia posłanego do Palerma wywołały burze w dzienui 
karstwie i we wszystkich miastach. Komitety taj 
ne ogłosiły w całych Włoszech upadek ministc- 
rynmi niewaźuość królewskich rozkazów. —  W Wa 
tykanie cieszą się niezmiernie z tego zajścia mię 
dzy Garibaldim a królem i ministrami, ale wątpią 
dotąd o jego szczerości. W iedzą tam bowiem, iż 
rząd przed kilku jeszcze dniami przyczyniał się 
pokryjomu do rzymskiej wyprawy, chcąc zniewo 
lić Cesarza Napoleona do rozwiązania sprawy 
rzymskiej. — Dopiero energiczne wystąpienie Ce­
sarza szyki mn pomieszało i zniewoliło do innej 
polityki ze stronnictwem czyna.

Kolej żelazna do Ceprano tędy przechodząca 
wciąż przewozi wojsko francuzkie na ueapolitań 
ską granicę- Oficerowie francuzcy mówią głośno o 
blizkicm zajęciu Neapolu przez siebie.

Francya się  gotuje do potężnej obrony; posiłki 
z Talonu przybywają, a Francuzi zajmują zaowu  
całą granicę państwa kościelnego. Dnia wczoraj­
szego wrócili do Subjaco, zkąd ustąpili byli. Stat­
ki francuzkie rozstawione są wzdłuż wybrzeża: 
„le Grógeoi8u krzyżuje od Porto Ercole do Mon- 
talto; „le Gomer" od Montalto do Civitavecchia; 
„le Descartes" i „le Castor“ pilnują ujścia Ty- 
bru; „le Bodour* pod dowództwem kapitana Pot- 
hean, rozciąga baczność nad całem wybrzeżem.

W Rzymie stronnictwo czynu robi wszystko co 
może, ażeby lud do rewolucyi popchnąć. Przerwa 
ne przez kilka dni manifestacye na nowo się roz 
poczęły. Duia 7 podrzucono bombę w kawiarni 
die Caprettari gdzie zwykli się zbierać stronnicy 
Ojca św iętego; bomba ta pękając wiele szkody 
narobiła; szczęściem nikt rany me odniósł. W dniu 
przybycia 85go pułku zatknięto wielką trójkoloro­
wą chorągiew na błoniu Acgua Cetosa niedaleko 
miasta. Nu dzień dzisiejszy, podług douieauń przez 
władze francuzkie otrzymanych, ma być dernon- 
stracya monstre, a może i wybuch rewolucyjny.

(Dzień ten przeminął jak wiadomo, spokojnie.
Red. Cz.)

P. Filippani, krajozy papiezki, wielkich wpły­
wów używający w Rzymie od powrotu Piusa IX  
z Gaety, i który znacznego dorobił się był ma- 
, ątku, wpadł niespodzianie w niełaskę i jak mi 
donoBzą, wypędzony został z Watykanu przez sa­
mego Papieża. Powody tej niełaski nie są mi 
eszcze wiadome.

Ouegdaj piorun uderzył w kościół św. Bartło­
mieja all' Isola, czyli właściwie św. Wojciecha na 
Tybrzańskiej wyspie. Jestto zapewne najdawniej­
szy pomnik polski za granicą. Otton IU otrzy 
mawszy od Bolesława Chrobrego ramię św. W oj­
ciecha własnym kosztem kościół ten w Rzymie 
wybudował, aby relikwję św. Polski patrona tam 
złożyć. Kiedy w kilka wieków póżuiej przeniesio 
no tam kości św. Bartłomieja Apostoła, zmieniono 
nazwę kościoła. Kaplica św. Wojciecha istnieje do 
dziśdnia, a przełożony Bernardynów, którzy przy 
kościele klasztór mają, wyraził nie kilkakrotnie 
chęć zawieszenia przy ołtarzu św. Wojciecha ta 
blioy z pieśnią Bogarodzicy w polskim języku. Ta 
blica taka w kraju mogłaby być zrobioną.

K r a k ó w  21 sierpnia. Dowiadujemy s ię , że 
właśnie Senat akademicki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zajmuje się z polecenia Ministerstwa Stanu 
wygotowaniem materyałów do instrukcyi, jaką ma 
otrzymać komisarz rządowy, który przez rząd au 
stryacki wyznaczonym jest do zasiadania w ko­
misyi mającćj się zająć w Warszawie lub może 
w Krakowie windykacyą majątku Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Komisarzem rządowym który w 
tćj komisyi zasiadać będzie ze strony Austryi, w y­
znaczony został jak słychać X. Schindler, kanonia 
katedr. Kapituły Krakowskićj, radzca tajny i był; 
prezes Senatu krakowskiego. Oprócz tego Senat 
ma przysposobić wszelkie do tego przedmiotu od 
noszące się materyały i akta tudzież dokumenta 
Przed kilkoma miesiącami p. Minister Stanu oznaj 
mił był w Izbie deputowanych Rady państwa z 
powoda obrad nad budżetem oświecenia, iż ko- 
misya mięszaua w którćj zasiadać będą komisa 
rze ze strony rządu austryackłego i rządu Króle­
stwa Polskiego zbadać ma i ostatecznie załatw ć 
przedmiot majątku Uniwersytetu Jagiellońskiego 
tyczący się. Senat akademicki gorliwie się zfcjął 
uskutecznieniem poleceń w tym względzie otrzy 
manych; spodziewać się więc należy, że pomie­
ciona komisya niezadługo będzie mogła pizystą- 
pić do d u e ł a . __________

Ministeryum handlu zatwierdziło ponowny wy 
bór Wincentego Kirchmajera na prezesa, a br 
Adama Potockiego na wiceprezesa Izby handlowo- 
przemysłowćj w Krakowie.

Biblioteka polska za rok 1861. Przez A. Adamowicza. 
Kronika bibliograficzna. — Wiadomości literackie. —  
Dostrzeżenia meteorologiczne za m. czerwiec r. b.

  Nakładem S. Orgelbranda, wyszła książka p. n.
Chrześcianin w obec Boga.

  W Gazecie warszawskiej (Nr. 123), czytamy
ciekawą statystyką naszych pism dawnych. Dziś, gdy 
pisma te razem wzięte, liczą przeszło 20  tysięcy pre­
numeratorów, (a mamy nadzieję, że liczba ta zwiększy 
się jeszcze z każdym rokiem), ctekawem zapewne bę­
dzie porównanie ilości pism wychodzących w trzecim 
kwartale 1830 r. i liczby prenumeratorów zapisanych 
na poczcie:

Kuryer warszawski egz. 1109. Kuryer polski eg z. 
511. Gazeta warszawska egz. 240. Gazeta polska egz. 
226. Korespondent warsz. egz. 140. Dziennik Powsz. 
kraj. egz. 130. Motyl egz, 122. Piast egz. 116. Dzien­
nik dla dzieci egz. 37. Wiadomości handlowe egz. 33. 
Pamiętnik dla płci pięk. egz. 27. Dziennik podróży 
egz. 25. Themis polska egz. 20. Walterscot p. Dmo­
chowskiego. egz. 17. Pamiętnik umiejęt. moral, egz. 16. 
Ziemomysł egz. 15. Dekameron egz. 13. Wzory bu­
dowli wiejskich egz. 11. Pamiętnik fizyczny egz. 4. 
Pamiętnik lekarski egz. 3. Skarbiec dla dzieci egz. 2. 
Miotełki Nowakowskiego egz. 2. Pamiętnik naukowy 
egz. 1 .— Razem egzemplarzy 2820.

Cyfra ta nie potrzebuje komentarzy, widząc j ą , o- 
ccnić możemy poświęcenia nieszczęśliwych redaktorów 
łamiących się z obojętnością i poświęcających oprócz 
pracy, własne fundusze; niepodobna bowiem przypuś 
cić, aby większćj części pismom, przy wskazanój licz 
bie prenumeratorów, zwracały się koszta papieru i 
draku.

Pzytaczumy tu jeszcze rachunek roczny dochodów 
i wydatków innego, bardzo użytecznego i dobrego p i­
sm a: Mrówki Poznańskiej, za rok 1821,

Dochody: Od 157 prenumeratorów wpłynęło tal. 893.
W ydatki: Papier i druk prospektu tal. 9

Ogłoszenie w gazetach „ 4— 22
Prenumerata dzienników „ 51
Papier i koszta redakcyi „ 720
Koszta druku » 543— 2

I Okładki, oprawa, przesyłka „ 100
1528

Straty tal. 635

*) Jak pisaliśmy, była to wieść mylna (Red. Cz.).

— Zygmunt Dangiel wydał tom I dzieła p. n. Ogól 
ne zarysy ekonomii polityczno-

—  A . J .  Gliński, m a  wkrótce ogłosić drukiem dru­
gie wydanie Bajarza polskiego, którego pierwsza edy- 
cya tak prędko w y c z e r p a n ą  została.

 Roczników g o s p o d a r s t w a  krajowego, wydany zeszyt
na miesiąc lipiec r. b. obejmuje: Rozbiór dzieła pod 
tytułem: „Gospodarstwo narodowe stósowane, czyli za­
sady nauki gospodarstwa narodowego, zastósowane do 
praktyki, p. Fr. hr. Skarbka.u O stosunkach ekono­
micznych w Polsce w X V H  i X V I I I  wieku. 0  drogach 
średnich i o szarwarkach, przez Władysława Witkow­
skiego inżyniera. Pogląd na obowiązki osób powoła­
nych do urzędu przez wybory współziomków i na ró­
żne kwestye spółeczne kraju naszego dotyczące, przez 
Adama Golza. R o z m a i t o ś c i :  Zagony wązkie. Uży­
cie kartofli do wyrabiania piwa. Na co się przyda 
pokrzywa. J»k można korzystać ze zboża zrosłego. 
Sadnik (plantoir) do kukurydzy. Wczesna puszą zielona. 
O korzeniu łubinu. Bieżąc® wiadomości rolnicze. Do­
strzeżenia meteorologiczne za miesiąc maj 1862 roku.

Wilno. D. 11 czerwca odbyło się zwyczajne po­
siedzenie miesięczne Komisyi aroheologicznćj wileńskićj 
pod przewodnictwem prezesa hr. Eustachego Tyszkie­
wicza i w obecno&ci kuratora wileńskiego okręgu nauko­
wego księcia Szyryńskiego Szyckumtowa, oraz znanego 
ze Bwych prac naukowych b. profesora uniwersytetu 
petersburg8kiego Mikołaja Kostomarowa, zarazem rze 
czywistego członka Komisyi aroheologicznćj. W liczbie 
zaproszonych gości znajdował się też znany literat ro­
syjski dyrektor gimnazyum Samarskiego p. M. Wa- 
rencow,

Zagajając posiedzenie, Prezc® Powitał przytomnego 
pierwszy raz na posiedzenm towarzystwa profesora 
Kostomarowa następującem przemówieniem:

„Pacowie moi! Niech mi wolno będzie rozpocząć 
dzisiejsze zwyczajne posiedzenie od powitania szano­
wnego współczłonka naszego, pana profesora Kostoma­
rowa, którego imię i zasługi uczone są już dostate­
czną rękojmią względów i uszanowania, jakie Towa­
rzystwo nasze w tćj chwili mu przynosi. W pracach 
historycznych niektórzy historycy rosyjscy, dając zda­
nie swoje o wszystkich prowiucyach dziś składających 
cesarstwo, często bardzo, mijam to że z krzywdą na-

W i e d e ń  20 sierpnia. Gazeta Wiedeńska ogła 
sza dzisiaj ustawę względem opodatkowania winę 
moszczu i mięsa, ustawę zuoszącą cła przewozo­
we i ustawę zuoszącą cło przewozowe w Dal ma 
cyi. Wszystkie te trzy ustawy wydane zostały na 
podstawie uchwał obu Izb Rady państwa, noszą 
datę l7go  sierpnia 1862 i podpisane są przez N 
Pana, a kontr*syguow»ne przez prezesa Rady mi 
nistrów Arcyks. Kajnera, tudzież Ministra skarbu 
p. Pleuera.

Ustawa o opodatkowaniu wina, moszczu i mię 
sa, obowiązuje w obu Austryacb, Salzburgu, Tyro 
In z Vorarlbergiem, Styryi, Karyntyi, Krainie, Wy 
brzeżu, Czechach, Morawie, Szląsku, Galicyi z Kra 
kowem i Bukowiną. Brzmi o n a :

Odnośnie do postanowienia Mego oznajmionego 
oba Izbom Mojej Rady państwa w d. 17 i 19 gru­
dnia 1861, spowodowany jestem za ich zgodzę 
niem się a ewentualnie w moc § 13 ustawy zaa.v 
duiczej z d. 26 lutego 1861, rozporządzić co na 
stępuje:

I. Zaprowadzone rozporządzeniem cesarskiem 
z d. 12 maja 1859 poza obrębem miast zamkn ę 
tych opodatkowanie konsumcyi wina, zacieru wiu 
nego, moszczu i mięsa, ustaje z dniem 1 listopada 
1863.

Począwszy od owego dnia, w tych królestwach 
i krajach, uo których się niniejsza ustawa odno­
si, podatek konsumcyjny od wina, zacieru winne 
go, moszczu i mięsa, pobierany ma być znowu 
według postanowień prawnych obowiązujących tuż 
j.rzfcd dniem 1 maja 1860, a mianowioie w Tyro 
iu i Vorarlbsrga wedlag obwieszczeń guberuialaycb

z d. 25 paźdz. i 15 łistop. 1848 r.
II. Wymiar podatku konsumcyjuego od wina, 

zacieru winnego, moBzczu wiuuego i owi cowego, 
bydła rzeźnego i trzody tudzież mięsa po wsiach 
i otwartych miejscach zawartym jest w załączonych 
taryfach Nr I i II.

Taryfy te obowiązują również w Tyrolu i Vor- 
arlbergu. Wydane tam pod względem opodatko­
wania mięsa prawne rozporządzenia, obowiązują­
ce tuż przed obwieszczeniami gubernialaemi z d. 
25 pażdz. i 15 listopada 1848 mają znów wejść 
w tycie.

iń .  Opłaty od wina, moszczH winnego i zacieru 
winnego, tudzież moszczu owocowego przy wpro­
wadzeniu ich do miejsc uznanych za zamknięte, pod 
względem poboru podatku konsumcyjuego, zawar­
te są w taryfie Nr III.

IV. Do wyrażonych opłat doliczać się ma i wraz 
pobierać tymczasowo nadzwyczajny dodatek na 
20% naznaczony, a zaprowadzony rozporządzeniem 
cesarskiem z d. 17 maja 1859 r.

V. Jeżeli przy wymiarze opłat podatku nazna­
czonych taryfą wypadnie ułamek niedoehodzący 
pół centa, takowy ma być liczony za pół centa; 
ułamek zaś niedochodzący całego ceuta, liczony 
ma być i wybierany jako cent cały.

VI. Wykonanie niniejszej ustawy ma sobie po­
lecone Mój Minister skarbu.

Dan w Sehoabrunn d. 17 sierpnia 1862. 
Franciszek Józef  w. r.

Arcyksiąźe Kajner w. r. Plener w. r.
Z najwyższego rozkazu baron Ransonnet w. r. 

T a r  y fa  I
podatku konsumcyjnego od wina, zacieru winnego, 
moszczu winnego i  moszczu owocowego po wsiach 

i  otwartych miastach.
W i u o w ogól i od wiadra niższo austryackiego 

na 40 miar złr. 1.40. Wyjęte są: (wyjątki te wy 
mieniają niektóre rodzaje win w Styryi, Krainie, 
Karyntyi, Wybrzeżu i Tyrolu lnb niektóre okolice 
tych krajów, gdzie wino wyrabia się poślednie 
lub na użytek domowy. Opłaty te zniżone są Um 
od złr. 1.5 aż do 50 i 35 centów za wiadro.)

M o s z c z  w i n n y  i z a c i e r  w i n n y  ulegają 
opłacie trzech czwartych części opłaty od wina 
pobieranej.

M o s z c z  o w o c o w y  opłaca za wiadro 40  
miarowe 35 cent. (wymieniono są wyjątki aż do 
20 cent.)

T a r y f a  II
podatku konsumcyjnego od bydła rzeźnego i  trzody

rzeźnej tudzież mięsa w miejscach otwartych.
B y d ł o  r z e ź n e  i t r z o d a  r z e ź n a ,  a mia­

nowicie: woły, byki, krowy, następnia cieljta 
przeszło roczniaki od sztuki w lej klasie złr. 
4.20, w 2ej klasie złr. 3.15, w 3ej klasie złr. 
2.10.

Cielęta uiedochodząoa roku, od sztud w lej  
klasie 70 e., w 2>j klasie 5 2 1/t  c., w 3ej klasie 
35 c.

Owce, barany, kozy, kozły, capy, skopce od sztuki 
w lej klasie 26 */* c., w 2ej klasie 21 c., w 3ej 
kl&sie 14 c.

Jagnięta do 25 fuutów, prosięta od sztuki w lej 
klasie 17% c., w 2tj klasie 14 c., w 3 )j 9 c.

Od Koźląt w Tyrolu, Vorarlbergu, Krakowie, 
Galicyi i Bukowiuie od sztuki tylko w klasie lej 
7 cent., w kl. 2ej 5% c., w kl. 3ej 3%  c.

Warchlaki tj. ówiniu od 9 do 35 fuutów, od 
sztuki 1 kl. 52*/a 2 kl. 35 c., 3 kl. 26*/2 e.

Świnie przeszło 35 fantów wagi bez żadnej ró­
żnicy od sztaki w kl. lej złr. 1 .5 , w kl. 2cj 79 c., 
w kl. 3aj 52 */, c.

Ś w i e ż e  m ię s o . Pojedyncze części bydła za­
rżniętego, mające służyć na pożywienie, tudzież 
mięso solone, wędzone i peklowaue, salami i i<iue 
kiełbiasy, od cetnara wiedeńskiego w i e j  kl. 87 ł/B 
c., w 2ej 70 c., w 3 aj 44 c.

Uwaga. Jeżeli odjęte są tylko pojedyńcze < zę- 
ści, np. jeżeli brakuje zwierzęciu łba lub Lóg, 
wtedy opłata uiszcza się podług taryfy za całe 
zwierzę naznaczonej.

Przepisy taryfowe względem podatku od mięsa.
Co się tyczy powyższych przedmiotów, należą 

do klasy lej wszystkie miasta, których ludność 
przenosi 20,000 duBz; do klasy 2ej ts których lu- 
duość przenosi 10,000 dusz; do klasy 3ej w szy­
stkie inne miejsca.

T a r y f a  III.
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego, 
zacieru winnego i  moszczu owocowego p rzy  wpro-

szą, ale ca gorsza z krzywdą prawdy, wyrokowali o 
Litwie. Bezstronny sędzia, którego w gronie naszem 
obecuie witamy, wyższym nad stun obecny pojęć ogól­
nych w kraju pokazał się być sędzią, nie uległ nigdy 
grzechowi hołdowania dzisiejszości i to w słowiańskićj 
ziemi imię jego tak wzniosło wysoko. Co się nas ty­
czy, jakże nam błogo, że język nasz ojczysty nie jest 
dla niego obcym, jest to najpiękniejsza strona czło­
wieka nauki, nie gardzić językiem co jego wiedzę 
wzbogacić może. Po wszystkiem, co w pogardliwy spo­
sób język i literaturę, jedną z najdawuiejszój w Sło- 
wiańszczyzaie uprawianą dotąd spotykało, podobny 
fakt jest dla serc naszych najdroższy. Witając p. Ko 
stomarowa w imieniu Towarzystwa, które intellektual- 
ność Litwy reprezentuje, pozwalam sobie wynurzyć te 
uczucia, które bez zaprzeczenia wszyscy tu podzie­
lamy. “

Profesor Kostomarów; widocznie rozrzewniony tem 
serdecznem przemówieniem, wyrzekł z głębokiem uczu­
ciem w języku polskim, którym bardzo dobrze w ada, 
następujące słowa; „Niestaje mi słów dla wynurzenia 
uczuć wdzięczności za tyle dowodów współczucia, ja­
kich doświadczyłem w dawnój stolicy Jagiellonów. 
Raczcie, panowie, przyjąć odwołanie się do serc wa­
szych szlachetnych, jako wyraz mojego gorącego żą­
dania, ażeby z takąż miłością i braterską przyjaźnią 
zawsze od polskiego spółeczeństwa przyjmowaną i wi­
taną była ta narodowość, dla którćj pracuję seicem 
i życiem."

Następnie prezes, przechodząc do sprawozdania za 
miesiąc ubiegły, uwiadomił Towarzystwo o nowym da­
rze Instytutu górniczego petersburgskiego, który złu y 
w darze dla Muzeum kollekcyę mineralogiczną, B a ­
dającą się z 197 okazów, wartości 386 rubli sre rem, 
oraz o nadejściu do Wilna transporta z książkami 
ofiarowanemi z liczby dubletów dla Muzeum wi e skie- 
go przez cesarską akademię nauk i cesarską bibliotekę 
publiczną, których liczba wynosi 3,30 tomów. Nad­
mienił też w sprawozdaniu swojem, że w miesiącu u- 
biegłym odwiedziło Muzeom 1734 osoby, z tych 1309  
mężczyzn i 425 kobiet.

Z  kolei na w e z w a n ie  prezesa, przystąpiono do na­
radzania się nad pomnikiem, mającym Bię wznieść w 
katedrze ku czci i pamięci małżonki Zygmunta Au­
gusta Barbary Radziwiłłówny, i wybrano z łona ko­

misyi komitet składający się z sześciu osób, do któ­
rego należeć będą wszystkie prace tyczące się usku­
tecznienia tego przedsięwzięcia. Sprawa wzniesienia 
pomnika Barbarze Radziwiłłównie obudziła powsze­
chne współczucie; na ręce księdza prałata Bowkiewi- 
cza wpływają składki na ten cel przeznaczone; wy­
mieniono jako ofiarodawców następujące osoby: ks. 
prałat Bowkieaicz rs. 10, Dominik i Cezara Chodź­
kowie rs. 3 ,  Edward Białocki rzecz. rad. st. rs. 3, 
studenci instytutu agronomicznego Horeckiego rs. 5, 
Oskar Milewski rub. sr. 25.

Poanau. W Towarzystwie przyjaciół Nauk czytał 
na dwóch posiedzeniach profesor Motly swój prze­
kład komedyi Arystofanesa, pod tytułem: Rycerze. 
Odczytał sekretarz Towarzystwa, p. Wegner, dnia 23 
czerwca, interesujący opis bitwy Maciej o wickićj naocz­
nego świadka, ofieera pruskiego, znajdującego się na- 
ówczas przy boku jenerała Fersena. Na następne po­
siedzenie nareszcie zapowiedziano sprawozdanie p. 
Nehringa z nowego wydania Kroniki Kadłubka.

W yszedł też tu , w komisie księgarni Źupańskiego, 
zeszyt trzeci i oBtatni Dziejów Horodota przekładu 
Antoniego Bronikowskiego, z dedykacyą: Taczanow­
skiemu.

laWÓW. Zeszyt 3ci dzieła Józefa Szujskiego p. t. 
Dzieje Polski już opuścił prasę.

Praga. Uczony czeski pisarz K. W. Zap, wydaje 
obecnie Kronikę Morawską i Czeską w ozdobnćj edy- 
ey i; mnóstwo illastracyj zdobi ją przedstawiających 
główniejsze wypadki historyczne Btarego państwa Świa- 
topełka i Czech; starożytności słowiańskie wykopane 
w mogiłach, ubiory i uzbrojenia, bożyszcza, wszystko 
to narysowane i wyrżnięte na drzewie ze smakiem, a 
odbicie nic nie zostawia do życzenia. Zeszyt 2gi tćj 
hiBtoryi populurnćj taniej a ozdobnćj (na jaką my 

! z większemi środkami zdobyć się jeszcze nie mogliś­
my) kończy się na rozbiciu wielkiego państwa Mo­
rawskiego.
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wadzaniu takowych do miejsc uwalanych *a « « *  U * W c h ,  .•  ̂ r e g o  p elo rfc to^d  U w k ^ k u k

40 m iar, ao _ >  » a K lam ki nanka iflRlWino od w iadra n i ż s z o -austr. na . 
m iasta W iednia złr. 2. 40, do i n n y c h  miaBt zam­
kniętych złr. 1. 80. j  • j

Moszcz winny i z a c i e r  winny od w iadra niższo 
austr. na 40 m iar, do m iasta W iednia złr. 1. 60,

Grek pow iada, były słowa p. Klaczki, nanka jest 
cierpieniem, to zaprawdę młodzież z nad W idy  i 
Niemna daleko doszła w tćj nauce , bo doszła aż 
do męczeństwa! Czy wiecie jak ie  było pierwsze 
pragnienie co się wydobyło po wypadkach war- 

on szawskich z piersi nieszczęśliwego narodu ? Czy 
wiecie czego on się dom agał skoro był zdolny na

do iunych miast z a m k n i ę t y c h  złr. 1. 20.
Moszcz o w o c o w y  o d  wiadra niższo-anstr. na on uuiuag„  „ j .  - ------,  —

miar, do m iasta W iednia 72 c., do innych miast I chw., ngtf  otworzyć? oto dom agał się szkół, o
 „    t   - 1  Z * .  A  09 I  _ _  — .  a  .  •  J  . . t  a !  ^  -  —  1 . 1  4 a M  mzamkniętych 54 c światy.... Św iatła nam d a jc ie , wołał ten naród

Ustawa znosząca cło przewozowe i zastępujące skazany od tak dawna na ciemnotę. Cytują nieraz
ia cło wywozowe w tych krajach koronnych, w ze czcią słowo wielkiego wieszcza niemieckiego,
których ogólna taryfa celna austryacka co do przy ' k f ,w  nminrainr światła, wiecći światła wołał: o
wozu, wywozu i przewozu z dnia 5 grudnia 185c 
obowiązuje. Ustaw a ta  mówi, że od d. 1 wrześuu
1862, w tych krajach koronnych, gdzie wzmiau .   r  .
k ,? ana taryfa obowiązuje, cło przewozowe, tu oklaskami wywarło na słuchaczach głębokie wra-
ftziet niektóre cła wywozowe zostają zniesione żenie. , .  nnn , lm
w r*t z dodatkam i. Potem zabrał głos p. Caro w języku francuskim.

Donau Ztg w dzisiejszym swoim a tykuh Wyraził on i r z ą d t n“™d "
w.tępuyru, upomina Serbów, aby niestawiali prze- dla uczniów polskich, a  konkursach
szkody spokojnemu załatwieniu sprawy, skoro nie | istotnego tryun fa jak: j  ^  i i , t ^

wojsko nJBze Rzymu. Nie zw racając na to uw a­
gi, że kiedy p. Lagueroanióro pisał tyle głośne 
broszury, szukał innego rozwiązania tego proble­
mu, powiedzmy, że polityka, ja k ą  popiera dzisiaj 
nieodpowiada niczem temu, co Europie i światu 
wiadomem jest o polityce cesarskiej.

„Czyż polityka cesarska ma zwyczaj narzucać 
rządy ludom. Może ona i umie wspierać przytnie 
rzeńców słabych przeciw niesłusznym napadom ze 
wuątrz pochodzącym, lecz nie je j jest zadaniem 
bronić ich przeciw własnym poddanym.

„La France jest w przeddntu podniesienia do 
zasady systemu nieograniczonego zajęcia. Dla nas, 
powiedzmy to otwarcie, zajęcie nieprzestało być 
potrzebą czasow ą narzuconą okolicznościami, któ 
re m -gą, powiDny być zmicnionemi.

„Mówiąc tak mniemamy iż pojmujemy dukla 
dniej niż la France myśl w yrażoną przez rząd 
cesarski we wszelkich okazyach i świeżo w wiel­
kich rozprawach, które m iały miejsce w senacie i 
w ciele prawodawczem. Mniemamy również iż 
wierniej tłomaczymy opinię publiczną.

W rocław  18 sierpnia. Dziś praktykowano ceny 
aastępue: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po B cent. w. a. oprócz

przed. śred. pośled. 
Pszenica biału . 86 88 83 75 80

„ żółta . . . 84 86 82
Żyto • ...................................58 59 66
Jęczmień . . . .  43 45 42
Owies . » 26 27 25
Groch . .   52 55 51
Rzepak (za 150 funt. brutto) 236 224

igra ł.T Ą ' | «  akłdemi: de
C’est plus qu’nu Eronika miejscowa I zagraniczna.

i)R'be p'ecz<ń8two, a wpływ Porty na sprawy we 
w ętrzne, jest niezmiernie mały. W prawdzie upc- 
innunie to niekończy się pogróżką, lecz tylk< 
przestrogą, aby Serbowie nie wywoływali w obe- 
enem trudnem  położeniu Europy n .w ych  zajść 
lc< z Donau Ztg  wym agając od Serbii, aby się po- 
ń -łię iiia  dla spokojności swoich sąsiadów, nieprzy 
riek .i jej za to nic prócz wewnętrznego zadowolę

la gloire.u Takie uzuanie w ustach wyższego urzę 
dnika oświecenia, jest naj wymowniej szem świa­
dectwem oddanem iostytucyi polskićj i milą na 

rodą dla tych co jć j z trudem i poświęceniem
przewodniczą.

Jakoż nigdy jeszcze szkoła polska tyle nagród nie 
otrzymała co na tegoroczuyeb konkursach, w któ 
ruch »ie z młodzieżą francuską ja k  wiadomo współ
l  : *tt i;___  r»____________ QAśc?* za ni'eszcz^cia^na^jaW e Európif ̂ m ^głaby‘zo- luldcga. * W liceum B onaparte na 30 uczniów pizy 

r t ić narażoną w skutku wstrząśnięć wywołanych I padło 72 nagrody i ■ocenit, a. . . _  narażoną  ---------  . . .
k estyą wschodnią. Artykuł ten jednego tylko do- z historyi
w odzi, ^ k m  jest, że autor tego artykułu nie ma z łaciny 

• ’ • 1 fizyki

lą  nagrodę Michałowski Maurycy, 
l ą  nagrodę Malinowski W ładysław, 
l ą  nagrodę Malinowski W ładysław,
-4 i  2 1 a .  .  A  M Ś / . r . i

^  G i ! t ty ' O głafz.ją program zjazdu prawników I •; matematyki l ą  nagrodę Kisielewski Antoni,
niemieckich Pierw>zy dzień zaczyna się 24go b. z niemieckiego 2ą  nagrodę Kisielewski Antom
m a b a v a  ost .tni kończy się zabaw ą; środkowe z łaciny 2ą nagrodę Zabrowski Wł -d js
rrzcdzitlone są obiadam i, przejażdżkami, widowi- z chemii lą  nagrodę Kisielewski Antoni,
skam i Co zaś do przedmiotów na tym ąjeżdzic dalój Gasztuwt Wacław otrzym ał wyłączną nagio

. oo  _za» H de za w vD racow anie łacińskie i l ą  nagrodę z me-

lą  nagrodę Kisielewski Antoni 
t W acław otrzym ał wyłączną r  ‘ 

t r a k T o w a ć " s ie " m ających, niewierny rzeczywiście, I dę za wypracowanie łacińskie i l ą  nagrodę 
czy choć iedua prawna  kwesty a rozbieraną tarn I mieckiego a Niewęgłowski Bolesław i Myszkowski

b/a.ie, m i  8ęr*?r “ r a t ó  l "kaS ' l  s‘“;g ’ nizacyi Rzeazv tiem ieckićj. Cel tego zjazdu ani 
d! n: u ki ani dia polityki. Kwestya rozdziału ad- 
m nistracyi i sądownictwa nie jest na programie

Eról6*two Polskie.

Na ogólnym konkursie w Sorbonie gdzie wszy- 
Istkie licea paryskie konkurują, następujący Pola­
cy zostali nagrodzeni.

Z matematyki accessit: 3eie Kisielewski Antoni 
lą  nagrodę Myszkowski K arol, accessit 4te Nie­
węgłowski Bolesław. Z fizyki: accessit 2gie My­
szkowski, 5te Niewęgłowski. Z chemii accessit 
lsze Goiecki W ładysław. Z retoryki accessit 8e 
Czernicki August.

K siążę Napoleon w tym roku jak  i w latach

W D zienniku Powszechnym z 18go t. m. umie 
hzozono następująco urzędowe doniesienie:

„W daiu powtórnego zamachu na życie N aczd 
nil?a Rządu Cywilnego K rólestwa, i w dniach na ,  .
st puy h przedstawiali się JW . Margrabiemu, skła- poprzednich w dowód swojć) stałćj życzliwości dla 
d ją e  wyrazy oburzenia z powodu zbrodni, a 8* ćj zakładu przysłał cztery medale dla wręczenia tym 
radości z rcalem a jego życia, JW . Ksiądz B skup Uczniom, którzy się odznaczyli nu wielkim konkur 
H rabia Plater i Ksiądz Oficynł Rzewuski, na czele sie w Sorbonie, w liceum i w szkole. Pułkownik 
duch iwieństwa świeckiego i delegaiów konwentów Fcrri Pisani wręczył takowe medale 2 srebrne My 
warszawskich; Ksiądz Superintendent kościołów I szkowskiemu i Malinowskiemu a bronzowe Kisie 
ewangelicko refurmowauycb w Królestw ie, Sple lewskiemu i Gasztowowi.
siyński J  A1. Baron Ramsay wraz z jenerałam i na- Śpiew „Jeszcze Polska me zginęła zakończył 
cźel-ikam i komend wojskowych, członkowie Rady tę nsrodowo-szkolną uroczystość.
S t i u i Rady Administracyjnej Królestwa, urzędnicy Na dzisiejszem dorocznem posicdzeuiu instytutu 
Komisyj rządowych. Prezydent m iasta stołecznego francuskiego, miały miejsce odczyty kilku uczo 
W rs wy wraz z R adą m iejską i wielu obywateo uych człouków, między któromi p. Ludwik Wo- 
m iejrkich i wiejskich. JW . Radca tajny Ł ęsk ', lowski odczytał rozprawę pod ty tułem : Zuakomity 
w imioaip członków Rady Administracyjnćj wynu ekonomista francuski z XIV wieku, 
rzył usilne życzeuie, aby Naczelnik Rządu Cywil —  Marszałek Magnan przesłał gw arJyi uarodowej 
U-go w okoliczaoś dach obecnych, niewyjeżdżał b«.z li wojskom armii, które brały udział w przeglą 
ahroiiei cskortv. JW . M argrabia dziękując za do- dzie d. 14 sierpnia rozkazem dziennym powinszo 
w dv wsnólCiUcia, wyraził, że pomimo poprzednie- wania. Prócz tego naczelny dowódzca gwardyi na- 
.  zamachu unik»ł używania eskorty, wszakże ze rodowej kazał ogłosić następujący list ministra 

i i , ; *  *vcie ieco w teraźniejszych okoliczno spraw wewnętrznych: 
r f  r ' ^ l L  S j  do k r .ju  c^ó g o  nfcleły, w irdd P .K o c h ,a ,  j . o e r .  . !  Z . . I -  

wie nonawianych zam achów, przyjął Lko- pole Marsowe kazał ci przez 
n f’° rCDodał iż mordercze usiłowania i ponawiane armii paryzkiej powinszować pięknej postawy i 
gr?'żby przeciw niemu zgra i, która stolicą owła wojskowej karności gwardyi narodowej w depar* 
duąć zapragnęła, nie złamią go ua duchu, ani z o- tameucie Sekwany. Nic nie może być pochlebniej 
branćj drogi nie strącą. Oznajmił licznie zebranym szego dla batalionów zostijących pod twemi roz 
członkom R .d y  miejskićj, iż polega ua skuttCcnr kazami, jak to dost ju e  świadectwo przesłane przez 
ś i ich działania dla dobra ctolicy w rozgałęzionych ednę z illudracyi armii. L :cz  mojem jest te az 
kierunkach jć j atrybueyami w skazanych, czego zadaniem donieść ci kochany jenerale, ile tesu rz  
dowodem ze strony Margrabiego jest, iż do pełnie był wzruszonym uczuciami, jak ie  mu gw ardya na- 
nia (b iw iąaków  Prezydenta Miasta, p r z e d s t a w i ł  rodowa objawiała i okrzykami, któremi powitała 
i v  n a  s w e g o  Zygm unta H rabi.go  Wielopolskiego, Cesarzową i następcę tronu.
Sa co N Pan n« przychylny wniosek J. C. W. W. „Racz podzięk wać gwardyi narodowej za oka 
Księcia Namiestnika przyzwolić raczył, która to L an ie  ponowne w sposób tak świetny ścisłej l t-  

I t J g T i b K l *  w b lik ic h  i czę-1 duoici P . r , i .  . . m »  w
stycb z Władz*mi uiicjsiiem i stosunkach, obezna- 
jom ienie się z prawaziwemi potrzebami stolicy- 

W tymże D zienniku  czytamy:

J ę c ż m ie ń ................................ .......................... 2 0 2 1/,
O w i e s ..................................... ... ......................1-25
Groch . . . . 
Bób . . .  
Proso . . . .  
Tatarka . . . 
Ziemuiaki . 
Drzewo twardo .

„ miękkie 
Siano

. (za Biągę)

2-50
2-25
2-20
2-00
1.20
8-75
6-00
1-20(za centnar) . • •

S ło m a ...................................   0 ’75

74-80 
53-55 
38 40 
23 24 
45 43 
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niu do C :sarza. . . . ,
„Przyjmij kochany jenerale zapewnienie ltd.

(p d p )  Persignya.
^  dnTuTnfKdaTszrm J 7 C _W. W. Ks. N>mń-1 - Z  okazyi programu poi,tyki zagranicznej 
nk wraz z małżonką swą J . C. W. W. Księżną Ale francuzkiej zam eszczonego z podpisem p. Lagu

w dzieuniku l a ^ a n U  W ^ i l t K  
n ka Rządu Cywilnego Królestwa i jego  małżonkę, lemika pomiędzy dzienn ikam iJ-ancuzk  em i^k tó .ąRządu Cywilnego
oś viadcza;ą
calenia życia JW . M argrabiego od powtórnego na
niego z*macbu.u

in  łaskaw ie radość s ^ z  p7wodu“o’ | TozpJćząT CÓnstitutionnel w następujący »P0»6b
„Z powoda aitykułów  ogłoszonych w nowym 

„ uu . d iennikn, niektórzy koreipondenci zagraniczni i
J . C. w . W. K shżua  H ehna Pawłówna, przez niektóre dzienuiki prowincyonalue rozpuściły po 

depeszę telegraficzną z B ad em , raczyła nadisiać głoski i czyn ć z częły d o m y s ł y ,  którym niemoż a 
JW . Naczelnikowi Rządu Cywilnego Królestwa, wy dozwalać, aby wiurę zyskiwały w opinii pucu 
ra  .y swego oburzenia z powodu powtórnego zama cznej. . . ,
chn na jego życie i swój rad ści z jego ocalenia." | „Ukazanie się dziennika la France^ ’

F r a n c y a .
tąd tylko rzeczy dowodzi, to je s t dneba wysokie 
go liberalizmu, jak i ożywia m iaistra spraw we- 

I wnęirznycb. W ieiny zasadom, jak ie  wyraził w o- 
ir/ilnikni h które Btanowia datę w historyi drugic-I n h .  i-iien z k o r e s p o n d e n tó w  naszych (B .) na kólnikath, które stanowią datę w historyi

1 n a m ‘ Drawozdanie z popisu szkoluego w B * go c.sarstw a i ciągle zajęty m y ś lą  przyswojenia
ticn^lleH* któfeśroy umieśeili wczoraj, wszelako zna Francyi woluości d y sk u sy , Lr. Persigny żąda o
la ł -,.v w 1 vtu p r z e d m i o c i e  zajmujące jeszcze szcze tych, którzy tworzyć chcą n o re  oigana j a k o ś c i ,
Kółv w icZvrn z dzienników polskich, powtarz? tylko szczerego poszanowania koustytucyi i lojal-
mv ip tnhfi - dzienniaow v i dynagtji> Niepotrzebujemy mó-

Akt Dublicaneeo rozdania nagród, odbył się w w.ć, że dwie te rękojmie łąc-ą się w zuakomilyo

r  ^  * k
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. dowi się, gdyż program sformułowany przez h r Pe,si­
ło narodowego ?ny ’ 0 j >l R8Pommeliśmy, zachęca wszelkie o

p « y .k -6 j, ^

Kraków 21 sierpnia. Panowie A. Z. i A. Z. Oby­
watele ze wschodnićj części kraju oświadczyli listem 
do Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego wystósowa- 
uym, iż przez lat trzy corocznie po 4B0 złr. w. a. 
wypłacać będą jako stypendyum dla młodzieży po- 
święcającój się z celującym postępem naukom w Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Pani W. S. również ze wschodnićj części kraju 
Obywatelka, złożyła na ręce Rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego kwotę 360 złr. w. a. z tem przeznaczę 
niem, ażeby takowa rozdzieloną została między ucz 
niów ubogich, przedewszystkiem zaś takich, którzy się 
szczególną gorliwością w pracach naukowych odzna 
czają. Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego składa po­
wyższym dobroczyńcom czułe podziękowanie przy za­
pewnieniu, iż ofiarowane dary Btósownie do życzenia 
szczodrobliwych dawców użyte zostaną.

— Piszą nam z Ems d. 18 sierpnia.
Pogrzebaliśmy tu w d. l l  b. m. zwłoki przybyłego 

ze Żmudzi ziomka naszego Tytusa Gadona, obywatela 
ziemskiego, który był jednym z tamtejszych pośredni­
ków mirowych obranych do urządzenia stosunków 
z włościanami. Chorym będąc na suchoty płacowe nie 
mógł on wiele zaznajamiać się z ziomkami bawiącymi 
u wód tutejszych, lecz kiedy wieść o śmierci jego się 
rozeszła, tak rzewny smutek rozlał się na obliczach 
wszystkich, jak gdyby każdy osobistą poniósł stratę 
Po mszy żałobnćj, którą miejscowy proboszcz w tu­
tejszym kościółku katolickim odprawił, udali się wszy­
scy niemal ziomkowie w liczbie przeszło 150 osób, 
przybrani w grubą żałobę do domku, w którym zło­
żone były zwłoki zmarłego. Obywatele ze wszystkich 
ziem polskich nieśli trumnę ntt barkach swych do 
miejsca ostatniego spoczynku, a zanim obca ziemia 
przysypała ciało brata naszego, przemówił nuBtępnie 
p. Lucyan Wojniłłowicz zamożny obywatel z Litwy, 
ubecnie zamieszkały w Lubelskiem.

Słowo współczucia!— Słowo dziękczynienia za tak 
liczne zebranie, Wam Bię Rodacy od nas należą.

„Stawam tu przed Wami do mowy nie przygotowa 
ny, jak nieprzygotowany do tój wielkićj podróży sta­
nął już przed Bogiem, ten oto nasz współziomek.

„Ś. p. Tytus Gadon, któremu obecnie pośmiertni, 
cześć oddajemy, potomek zasłużonćj ua duwnćj ziemi 
żmudzkićj rodziny, (z którćj kilku członków w osta 
tnićj dziejowćj opoce na obećj spoczęło już ziemi) 
głosem wyborczym , i wolą stanowczą swych ziomków 
powiatu Telszewskiego, powołany na zaszczytny urząd 
sędziego pośrednika  ku uregulowaniu stosunków ludu 
wiejskiego z dawnymi dóbr ziemskich dziedzicami, już 
samą zasadą wyborczą, o swój zaświadezu czynności.
A któż z nas nie wie jakiego hartu, jak wiele dobrćj 
woli na wyłomie nowój epoki, wszczepianie w umysły 
i apostołowanie nowych idei wymaga? jak rozwiązy­
wanie wiekowych powikłań jeBt trudne? jak człowiek 
gorącego serca z wątłym od przyrodzenia organizmem 
łatwo się pracą przetrawia i znika, na wzór żołnierza 
na straconym stojącego stanowisku, ale wicrnrg > za­
wsze obowiązkom chorągwi.

„W ostatnim dniu Jego życia zbliżony do ś. p. Ty­
tusa usłyszałem drżącym od cierpień głosem, wypo­
wiadane tkliwe Jego przywiązanie do rodziny, małżon­
ki, dzieci i kraju, nieprzew id tyąc  niestety! że tak ry­
chło też same jego Błowa również drżącym ale od ża­
lu i smutku głosem, przed Wami przedstawicielami 
nieobecnych, powtórzyć mi tu przyjdzie.

„Do nas wędrujących pielgrzymów należy odnieść 
do Ojczyzny choćby garstkę tćj cudzćj ziemi, co za 
chwilę to polskie przysypać ma Berce na pamiątkę 
zrozpaczonćj wdowie i osieroconym dzieciom. Pozo­
stańmy w jedności na zawsze - Narodem poświęcenia, 
miłości bliźniego, i gotowości ofiary, tak jak już je ­
steśmy jakby jedną Rodziną smutku i żałoby 1 

„A gdy duch nieśmiertelny naszego śmiertelnego po­
sła staną! już u Tronu Sprawiedliwości Najwyższego, 
nie pozostaje Ham jak w pobożnćj zbiorowój modlitwie 
zwyczajne przodków zanosić. Wieczne odpocznienie 
racz dać M u Panie a światłość wiekuista niech M u  
świeci na wieki wieków. Amen.

— W d. 16 b. m. znaleziono na polach wsi Bu- 
dziwoja pod Rzeszowem ciało Mendla Goldmanna pro 
pinatora z Tyczyna. Oględziny wykazały, że miał 
strzaskaną czaszkę a na szyi były ńlady duszenia, 
Dochodzenie jest rozpoczęte.— W nocy 1 7  b. m. czte 
rech chłopów z Rudny wielkićj pod Rzeszowem zbiło 
na śmierć gospodarza pewnego z sąsiednićj Przyby- 
szówki. Sprawcy są uwięzieni.

— Jak donosi Gaz. Lwowska, podczas przedsta 
wienia w Brzeżanach dramatu „List żelazny" prof. 
Małeckiego przez towarzystwo dramatyczne p. Lobojki, 
w ostatnim akcie, kiedy piorun uderza w klęczącą u 
trumny osobę, zajęły się suknie na pannie Piaseekićj 
1 od razu płomienie ogarnęły ją zupełnie, wszelako 
z rzadką przytomnością umysłn ugaszono na nićj w tćj 
samćj chwili palącą się suknię, tak iż zapewne nie 
odniosła znacznego szwanku.

— Jutro w piątek dnia 22 sierpnia, S. Symferya 
ua męczennika.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y  u 20 sierpnia. D im e jn in G a zze tta U f/is ia le  
potwierdza, że Garibaldi wszedł do Catanii. Woj 
ska królewskie które tain wczoraj ruszyły, stoją 
niedaleko miasta.

L o n d y n  20 sierpnia. Parowiec pocztowy przy­
wiózł tu wiadomości z Nowego Jorku z 8go t. m. 
Według nich, maiy oddział anionistów 4000 źol 
uierzy liczący pobił separatystów  pod Memphis. 
(Już przeszły parowiec przywiózł to satuo donie 
sienie o potyczce pod Memphis pomyślnej dla u 
nionistów, je s t to więc ty lko powtórzenie zanuć; 
wiadomości P. R. Cz ) Na uczcie w W ashingtonie 
na którćj przemawiano bardzo w ojennie, prezy­
dent unii Lincoln był przyjm ow any z zapałem . 
Kilkuset kupców w Bretonie ('może w Bustonio P 
R. Cz.) zobowiązało się uekwipować swym kosztem 
swych pomocników, jeżeli zechcą wejść do wojska.

L o n d y n  20 sierpnia. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z l ig o  t. m. Donoszą one o no 
wej bitwie zaszłej ua wschodniem skrzydle linii 
bojowej w Wirginii; albowiem korpus separaty­
stów pod wodzą jenerała Jacksona przeszedł rze­
kę Rapidaue, a wódz unionistow ski Pope wysłał 
drugi korpus armii aby zatrzym ać postęp separa­
tystów. W ojska te starły  się pod Codar-Mouutaius 
i bój trw ał dzień cały. Separatystów  miało w al­
czyć 20,000, a unionistów 7000 (może om yłka w 
liczbie). Separatyści cofnęli się w nocy za Rapi 
dane, poniósłszy znaczne straty, unioniści zaś ich 
ścigają.

W-! zebraniu. Książę Napoleon okazujący dla szko 
ły polsk-.ćj nu  ustającą troskliwość polecił adjntar 
towi swemu pułśownifeowi Ferri-P isani by go n 
i bt hodr i e  tym reprezentował.

J o odśpiewaniu bymno „Buża coś P olskę" prze 
mówił do uczniów w ję<yku polskim p. Kla*zk 
1 ozedsU w ił oa młodzieży w jchow ującćj się u 
wygnaniu i mającój sp tw buośó  św iatła w szko 
ł oh francuskich Korzystać, tę młodzież w kraju

jaw  w warunkach w skazanych instytucyami ce 
urskiem i wolności p r.sy . Program  ten przy pn­
ą c z a  domyślnie prawicę i lewicę, nawet skraj- 
a prawą i skrajną lewą.

Tvle jest prawdy w * worzetiiu dziennika la 
lecz wai08kować ztąd, że dziennik ten jest

Jkazówką nowej sytnacyi rządowej, orga e n no 
1 . czvfitem martAnutmiw, Madowel, jest czystem marzeniem. 

S S L ? !? y r!ż a  tylko uczucia osobiste. Bi
któiój*‘ n leU lko"od jęt^  jest wszelka możność ksztol I ą ? t>lko jeden punkt w 
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Mięzienie 1 oług> letnie męczarnie. Dał zarazem wy 
mowny obru?. cierpi ń narodu, który za n,al,kt<  
P  t u w si «y ile razy idzie o przyżaam e praw mu
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Gospodarstwo, przemysł i handel
Bochnia 19 sicrpuia. 
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Chcąc o sprawach austryackich dziś pisać, na 
leżałoby je  traktow ać ze stanow iska niemieckiego; 
zdawałoby się bowiem, że cała polityka austry 
acka zwrócona w tej chwili do Frank fartu. Co zaś 
do spraw  niemieckich wszystko jeszcze leży w da 
lekicb projektach.

W yrok w ydany przez sąd polowo-wojenny ro­
syjski na obwinionego Jaroszyńskiego na kaię 
śm erci przez pow ieszenie, został zatwierdzony 
przez W. Ks. Konstantego działającego z upowa 
śnienia C esarza, i miał być w ykonany w dniu 
dzisiejszym ( 2 1 1. m.) o godzinie 9 rano na wałach 
y ta d tli warszawskićj. T ak  zwaną ostateczną de 

cyzyę sądu polowo-wojeunego i koufirtnaoyę w y­
roku ogłasza urzędowo D ziennik Poicszechny z  d. 
zO t. ni. który w łaśnie odbieramy. Ogłoszono tak 
że w D zienniku Powszechnym  z 19go t. m. wyrok 
wydany przez sąd wojenny na A leksandra Za 
mojBkiego uwięzionego przed kilku m iesiącam i, a 
badanego i sądzonego w głębokićj tajem nicy oka 
ającćj komisye śledcze rosyjskie i zakrywającej 

często straszne rzeczy, które się niekiedy z za tćj 
zasłony w ychylają. Skazany on został na 12 lat 
do robót ciężkich w jednćj z twierdz syberyjskich, 
a  W. Ks. K onstanty skrócił czas ten o p łowę 
jrzy zatwierdzouiu wyroku.

W yżćj podajemy wspomniane już przez nas 
wczoraj rozporządzenio o kapeluszach cylindr 
wycb, czyniąc nad niem kika uwag w artykule 
wstępnym, rozporządzenie to bowiem, śmieszne 
despotyczne, charakteryzuje dobrze postępowań 
rządu rosyjskiego w Polsce. — Między świeżo c- 
głoszonemi m ianowaniam i czytam y nominacyę p 
Kretkowskiego na Prezesa Dyrekcyi Glównćj To 
warzystwa Kredytowego Ziem skiego, w miejsce p 
Białoskórskiego, który wziął dymisyę. Mianowanie 
to nie wywrze bynajm nićj dobrego wpływu. V 
przeciąga jednego roku p. K retkow ski cztery  r&zj 
awansował.

Urzędowa Stern Ztg  zaprzecza pogłoskom pc 
szczonym przez Vaterland, jakoby  rząd pruski za 
mierzał ri związać Izbę i oktrojować ustaw ę wy
borczą.

W edług oBt.toich wiadomości z S y c y l i i ,  zda 
je  się , iż G aribaldi—który skoncentrow ał swe siły 
na sprzyj&jącem dla jego  zamiarów stanowiski 
pod Castro - Giovanni, aby z tam tąd w sposobne 
chwili rzucić się na jeden  z punktów  nadbrzeżnych,— 
w y k o n a ł  w r e s z c i e  r u c h  z a m i e r z o n y .  Doś< 
długo utrzym ywał w  wątpliwości dowódzsów kró 
lewskieb, czy do Catanii, czy do Mesyny się rzn 
ci; zdaje się nawet, że jeden  oddział ochotniaó' 
wykouał fałszywy ruch ku Mesynie, aby złudzi  
wojska królewskie które wistocie w tam tą stroni 
się więcej skoncentrowały i zajęły drogę do Me­
syny a nawet Aderno, gdzie rozdziela się dróg, 
do Cstanii i Mesyny; lecz właśnie w ów czas, t j . 
16go t. m. ochotnicy posunęli się cicho do Leon 
forte ku Catanii, a ztam tąd , jeżeli mam y w urzy i 
depeszy z Turynu z 19 t. m., potw ierdzonej prze 1 
powyźszs, weszli do Catanii nie starłszy się  z woj 
skii m. przynajmniej depesza mówi, iż Garibald

w s z e d ł  do Catauii, zkąd wnosić n s le iy , że nio
sam ale z uzbrojonym oddziałem ochotników. W ia­
domości uadeszłe do Torynu 19go rano ju t  dono 
siły o początku tego ruchu garibaldzistów ku C; - 
tanii, oraz, ża  wówczas spostrzegły go wojsk 
kiólewskie, starały  się przeszkodzić, lecz widt 
uiezdołaly tego uczynić, gdyż Garibaldi dostał s ę 
do nadbrzeżnej Catanii. Czy jednak  zamierza 
czy zdoła wsiąść na okręty w raz z korpusem c- 
cbotoików ? czy okręty te sto ją w pogotowiu i cz 
zdołają przepłynąć mimo krążącej eskadry wł 
skiej ? i czy ta  eskad ra  będzie energicznie pr,. - 
szkadzać przepłynięciu okrętów  G aribaldego? — 
to są inne p y tan ia , na które zapewne nie dłn 
go depesze telegraficzne odpowiedzą. — Dla ohja 
śnienia tak dokonanych ja k  i nastąpić mogącyc! 
wypadków dodać tu w inniśm y doniesienie r a u re  
szczona w liście z Turynu z I6 g 0 t. m. do L a  P a­
trie  a  powtórzone w innych dziennikach: Gd 
w Palermie rozeszła 8ię w ieść, że jenera ł Caj-u 
ja crele wojsk królewskich zam ierza rozpocząć 
kroki zaczepne przeciw Garibaldzistom, rada mu 
oicypalna i znakomici obywatele m iasta udali si 
io jenerała Cugia z przedstawieniem, ażeby nie 
działał za pospiesznie i nie wychodził z dotych­
czasowego obserwacyjnego stanowiska, bo ochotni­
cy poznawszy położenie rzeczy, sami powrócą do 
do domów. Jen. Cugia zgodził na to zupełnie i 
przesb.ł stósowny raport do Turyuu, zkąd w od­
powiedzi otrzym ał obszerniejsze i swobodniejsza 
pełnomocnictwo do działania. Poczćm jen. Cng a 
4achovvywał się tylko obserwacyjnie.

Depesze z R z y m u  z 19 zapow iadają, że w ra­
zie gdyby Garibaldi pomyślnie dokonawszy prze­
prawy, ua Rzym się rzucił, w ojska francuskie bę­
dą bronić c a ł e g o  t e r a ź n i e j s z e g o  terytoryom  
papieskiego; tw ierdzą bowiem te depesze, że po 
seł francuski margr. L aralette  przyrzekł to Pa 
pieżowi w imieniu Cesarza Napoleona. Mimotego 
listy z Rzymu z 12 u trzym ują, iż tam są pewni, 
że wyprawa Garibaldego, jeśli się powiedzie, sk ie­
ruje Bię na Rzym. Listy te donoszą za razem , iż 
wojska francuskie są  wzmacniane posiłkami nad- 
syłanemi z Francyi i że 11 t. m. przybył do Ci- 
vita Vecchia 87 pułk piechoty fraocuskićj.

Dzienniki p a r y s k i e  z 19 t. m. prow adzą pra­
wie wszystkie polemikę z dziennikiem La France 
wydawanym przez p. L a  Gueronnifera, a gdy da- 
wnićj dzienniki półm zędowe Constitutionnel i La  
Patrie zaprzeczyły, aby program polityczny wzglę 
dem spraw y rzymskiój ogłoszony przez La France, 
był programem rządowym, tak znów dzieuniki nie­
podległe ja k  Journal des D śbats szydzą z preteu- 
syi L a  France, stawiącćj się za jedynego rycerza i 
wyłącznego stróża honorn Francyi. Z resztą dzieu- 
uiki paryskie z 19 są dosyć pu3te, a z Włoch po­
w tarzają znane już czytelaikom  naszym w iado­
mości.

Listy i dzienniki z N o w e g o  J o r k u  z 6, 7 i 11 
sierpnia, nadeszło do Londynu a  których treść de­
peszo od dwóch dni nam podąją, okazują, że ja k ­
kolwiek separatyści wielką klęskę przed kilku ty ­
godniami zadali uuionistom atakującym  Richmond 

odparłszy ich posunęli się sami naprzód nietylko 
na wschodniem lecz i na zachodniem skrzydle linii 
bojowej, n i e b y l i  j e d n a k  d o ś ć  s i l n y m i ,  a b y  

t a n o w c z e  z t y c h  z w y c i ę s t w  z e b r a ć  o- 
wo c e ,  a  czas do ich zebrania może już p rzemi- 
cął. Albowiem przegrana ta  popchnęła uniouistów 
do użycia energiczniejszych jeszcze środków dla 
zwiększenia sił swoich i przez te kilka tygodni 
z całem wysileniem pracowała Uuia nad wzmo 
cnieniem swej armii stoma tysiącam i świeżych 
żołnierzy, gdy zaś werbunek ochotników niem ógłdać 
tych żołnierzy, nakazsno pobór wojskowy w stosunku 
aby wraz z ochotnikami dał 300,000 rekrutów. Rząd 
Unii użył także innych środków, któr* niestety n- 
ważać musimy za barbarzyńskie i dające ostateczuie 
rezultat przeciwny zam ierzonem u, a mianowicie u- 
żył konfiskaty i rabunku prywatnćj własności se ­
paratystów. Dziennik unionistowski World uderza 
dlnie na te środki i u trzym uje, że one zdezorga- 
aizują arm ię nnionistowską.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu
W a r s z a w a  21 sierpnia. A odytoryat połowy 

skazał Jaroszyńskiego ua szubienicę. (Donieśliśmy 
już o t<m powyżćj). W yrok został dzisiaj w yko­
nany.

H a n n o w e r  21 sierpnia. Miaister hr. Borrics 
otrzymał uwolnienie. Nakaz zaprowadzenia k te- 
chizmu cofnięty. (Z brzmienia depeszy tej prz - 
kręconej w urzędzie telegraficznym domyślamy s ę 
ty lko , że to idzie o ustąpienie ministra hr. Bor- 
iiesa naczelnika gabineta; kto «»ś jego następ-h,, 
tego telegram  uiewymionił, jakkolw iek wym ieu ć 
go był powinien, albowiem depesza w orygit e 
urzmi: „Dorires (sic) entlassen. GerUchtwei se ver- 
muthlich Nachfolger (k to?)“....... P rz . Red. Cz.).

P a r y ż  21 sierpnia. Constitutionnel upowsżu - 
uy jest zaprzeczyć depeszy paryskiej (« c io r  
podanej o oświadczeniu LhValetta, jako wojf o 
U, nenzkie nie dopuści inw a^yi tersżaiejszych j - 
M dłości papieskich. P rz. Red. Cz.) 1 dodaje, ż 
ziiytecznem byłoby powiedzieć, iż Papież obaw>
*ię m a in w az ji podczas pobytu wojsk fraaeuski 
Inni U trzym ują (k to?) ze względu na ręk ju  
całości teraźniejszego territorium papieskiego, 
takow a je s t przeciwną polityce, ja k ą  Lavalette re 
prezentuje o Rzymie.

T u r y n  20 sierpnia. Pogłoska krąży, iż Gar 
oaldi wkrótce wsadzi wojsko ua okręty. R*ttaz 
oświadczył w Senacie, iż fl da niedopuści w,>lądt 
Aania Garibaldego.

Antoni Klobukoivski redak to r odpowiedzialny
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K u r s  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i p i e n i ę d z y .

K r t k ó w  21 Sierpni*.

B*-?knoty polikifl za 10° *,r - “ °w- * • '< 
Hubie irobrne nowe n» mon. polską agio .
Talary pruskie ** 150 l ł r - now...............
Srebro nowe . . ......................................
Półimpcryały rosyjskie  .........................
Napoleoadory 20-fr. . ■ . . . . . . •
Dukaty holenderskie wain? .................

„ anstryackie  ..................
Listy sastawne galic. sknpon. na mon. ken.

> > »  Włl ■ "t
Obligacye indean. z kuponami . . . .  
Potyczka narodowa z r. 1854 boz knp. . 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 
Listy zastawne polskie z kuponami

W ie d e ń  21 Sierpnia, (telegraf.) 
5 */# Metaliki . . . • • • • • • • • •
i \ .  Potyczka narodova .....................
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . .

,  banku kredytowego . . . . .
Srobro............................................ . . . . .
Londyn 10 fust,  .................................
Dukat pojodyncay  ;

żądają

talir
zlr.

zip.

367
i 00 j 
79)

1*6 j
0 50 
0 32 
6 3
6 10

95 75 
b2 —

75 
93 60
a i s j  
101,

zlr.
75
83

789
307
1*6
138

6

»y.
»v.

i :
s y*5 /.

Wiedeń 30 Sierpnia 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .  

Metaliki na wal. austr. . . . » • • •
„ {i. Potyczka na ro d o w a ..............................
b y . Metaliki na mor., konw. . • • • • •
5°/. Oblig. indemuiz. niższej Austryi . . .

* b węgierskie . . . .
* * chorw. slow. ban.
•  * galicyjskie . . . .

a t ,  bukowińskie . . .
j  • /  '  ,  siedmiogrodzkie .
j i '  Potyczka nowa wonecka . • • • • *

L i s t y  z a s ta w n e .
5 */ banku naród. 12 miesięczne.................

* ,  6 l e t n i e .......................
,  ,  10 le tn ie .......................
„ „ losowano w wal. austr.

4 */, Tow. kredyt, galicyjskie . . . . . .
P o iy o z k i  l o t e r y j n e .

Losy poi. skarb, z r. I860 cale . . . .
,  .  z r. 1859 cale . . . .

,  a B n r .  1854 na 4*/, . . .
Bilety rentowe Como . . . . » • • • • •
Losy zakładu kredytowego

tryestskic. na 4 j / ,  . .  • ■ • 
ieglugi par. na Dunaju . . . 
Księcia Esterhazego na 40 zlr. 
Księcia Balm 
Księcia Paliły 
Księcia Clary 
Hr. Su Gonois 
Miasta Budy 
Księcia W indischgtltz, 20 „

40
40
40
40
40

pła°a 
3Ł9 
1(8 

78) 
135', 

iO 35 
10 7
5 94
6 2 

86 — 
« ł -
73 -  
81 50 

316) 
100 ,

o.
35
75

40
35
35
10

' 'eodor St.mirowskl, W ładysław SliwowskI obyw. do Krćle- 
Jtwa. Julia Krnzenstern wł. dóbr do Przemyśla.

HOTEL SASKI. Franciszek hr. Lubieński, Olympia hr 
Grabowska wł. dóbr z Królestwa. Jul hr. Tarnowski właóo. 
dóbr z Gal eyi. J.kób Sachowicz z Białegostoku. Jsn Strok 
deger kup., Amel a Mejlert, Adam Byszewski z fam.; Rudzki 
Józef Jah Nepo!', Tadeusz Wiesiołowski, Justyna Bajerów*. 
Henryk Luki szek kupiec, Wincenty Adam Illebicki Józefo­
wicz tńz., Józef Paszkowski ob., Frsnoisrek Olesiński teeha., 
Ku.tacbv S c k o ł o w s k l ,  Potkański Juliusz nrz Mikufftskl Dr 
mrd , Adolf Dobrzyński w ł dóbr z Królestwa Józefat Kafu- 
ski Zenon KrzeozunoWiea, Józef Jaworski. 71 łodzimierz Bo- 
br, wnleki, Emilia Ordown ob. z Mińska. Morawiec Franci­
sa, k I>r. Med. z Pragi. Stabrowski kapitan,z Rosyi. Końst 
Oidr z Mińska. Grzęgórz Morozów skrd z th .rkow a.

llbT E L  POD RÓŻĄ RogawBki J. z G.lioyl, Piekarska Jó- 
e f., Hr. Vlo'zicki w ł. dóbr z PcLki Kielmanu J. kupiec 

Tarnowa.
Wyjechali: Korbę Dymitr ob. do Wiednia. Baron Menger- 

aon ck. kapitan do Żółkwi. Kalwiński Wiktor wł. dóbr do 
Rożnowa. Gostkowski Józef wł. dóbr do Opatkowic. Osmnl- 
ka ib do Lwowa.

,  Hr. Waldstein „ o .
„ Hr. Keglowicza . 1 0  -  ,  * *
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .  

Akcye banku naród, austr.
8 zakładu kredytow ego ..........................

żeglugi parowej na Dunaju..................
B kolei północnćj Ces. Ford. . . . . .

.  rządowćj 
 ̂ fl zachodniej Ces Elżb. . . . . .

* ,  Pardubickicj . . . . . . . . .
B Haddsańskioj . . . . . . . .
B Południowej

Galicyjskiej . • • « . . • » .  
" K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 ni. kol. . .
Augsburg 100 zł. nadren. . .
Berlin 100 taL • • • • • • •
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. . . .  . • • •
Liworno 1 0 0  lirów . . . . .
Londyn 10 funtów . . . . .
Paryż 100 franków .................

W a lu t y .
Ccaarkie korony . . . . . .

pól korony . . . .
dukaty na wagę . .

„ obrączkowe .
Złoto a l m arce  . . . £ . »
N apo loosdory ..........................
Suwereny  .......................... ....
F ryderyk i..................................
Luidory . » • • • • • • • •
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie. . . . .
Brsbro . . . . . . . . . .

g kupony. . . . . . .
Talary związku*; . . . . .
Pruskie bilety kasowe. .___

6 10 
83 60 
Tl 30
97 -  

3 75 
3 -  
O 60

70 10 
70 10
98 —

100 
4 60

OJ 60 
86 — 
80 —

90 20 
34 — 

90 — 
17 36 
39 60 

131 -  
94 76 
96 — 
17 35 
«  36 
16 35

36 36
37 -  
33 60 
33 36 
15 36

768 — 
308 60 
437 -  

1947 
445 60 
167 36 
33 -  
47 -  

-481 50 
327 60

66 -  
82 60 
71 10 
86 — 
73 60

3 50 
0 SO

69 70 
69 70 
97 —

99 60
04 35 

ICO
94 60 
79 60

90 — 
133 — 
89 60 
;7 — 
130 40 
ISO -  
94 36 
94 — 
-6  76 
37 76
34 76
35 76
36 60 
33 — 
21 75 
16 —

787 - 
208 40 
i i i  — 
1946 

744 50 
66 75 

133 7s 
47 -  

-81 
427 25

L w ó w  19 Sierpnia.
Dukat holenderski . . . . . . . . . . . .  .

auatryacki. . . . . . . . . . . . .
Połimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
Kabel rosyjski . . . . . . . . . . . . . .
Talar pruski.
Listy zastawne gąlie. bez kupon. wal. au str.. 

,  ,  .  ,  ,  w mon. kos.
Obli g. -  ctemn. bez kupon. . . . . . . . . .
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . .

W  a r  a s a  w  a  20 Sierpni*.
Pó łim peryaly .........................  rubb
ObUgi skarbowe . . . . . . . . . . .  ■

kupon  ..............................
Listy sastawne 1H o k re s u ........................rubli

kupon . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelazna) warazawako-urledeńskiej

08 0

108 30

95 50

38 40 
64 60

17 70

6 10 
6 10

10 21

10 70 
10 40 
3 90 

10 50 
136 75 
36 59 
1 90 
1 9Tj

5  7
6 8

10 60 
3 —
1 91 
1 49

15 49 
t t j  8 
92 60

W rO O tkW  30 Sierpnia. 
Banknoty anstryackie w mon. now6)
Polskie biloty bankowe.....................

9 iiaty saatawnoe . • . • 
PftgBłóikia listy zastawne 4*/t • . •

.  .  H % .  • •
Ob iyt koioi krak.-szląnk. ______

i’ -nta łV ..

Konsole.

P u r y i  19 Sierpnia 

L o n d y n  19 Sierpnia

117 80

i 06 —

96 40

38 3 i 
aa 5.
17 66

Majętność tabularna morgów obsza­
ru z przychodem rocznym w getowiźnie 1160 zlr. w. a. w ob­
wodzie Krakowskim, powiecie Podgórskim, tuż pod rogatkami 
Krakowa położona, jest z wolcój ręki każdego czasu d o  
s p r z e d a n i a -  (I120-.-4)

Bliźnią wiadomość udziilt b óro zleceń pana Ludw ika Sro­
czyńskiego w Kr.kowic. Ulica Ftoryeńsko Nr. 363.

"PfT

Szósty Wykaz
S k ła d e k  n a  w sp a rc ie  N a d w iś la n  p o w o d z ią  do- 
tk ię ty e li, d o  T a rn o w s k ić j  K a sy  o sz c z ę d n o śc i, 
o d  d n ia  16 C z e rw c a  d o  k o ń c a  L ip c a  1 8 6 2  r.

z ło ż o n y c h : gotów, w obi. wsioc.

Ks. Tabatzyńsbi, proboszcz w Szczucinie
ze składek -  ......................................

Ks. Jan Gargaszyński w Trzeóni . .
Tenże od gminy T izcśn .........................

Dzienn'k Polski1* ze Skład-k . . . .
Łącznie  .................

Dawn ój w y k a z a n o .....................
R a i e m .................

tłr« kr. 7łr. t t

. ZO -

. 3 61

. 5 40
. 53 —
. es —
,344 718 140 1

.....................11,336 71) >40 1
Na żądanie Wgo Pri ta Żuk Skatż wskieg", umieszcza sie 

nastę-nie szczegółowy wyk; z dawców przez n ego zebranój.
w trzecim wvkaz'e Nr. 1 <8 „Czasu” tyllo  w ogólnźj sumie 
35 złr. 50 kr ogłoszonój składki, * mianowice: z lr, kr

Przyizowekićj
dta

Wny Mar§*ałkowicz Felloyan 4 
Prot Źuk Skurśowgki . & —

dto j) Kacieski J qIigo . . . . 2 50
dtu iW tsKkowbki Krancfiiok 1 —
4 to 19 Kńłuski JAief . . . . 1 —

Luków ickićj łł Rkdomyfiki SU nisł w . 10 —
dto f) Walter W im iy  ław  . . 2 —
dto' 1t Mysik* wiki J bh . . . 2 —
dto n IW>sŁk(»wski Karol . . 2 —
dto ZdW»dzki Jósef . . . 1 —

K«nińskićj . Wi>a Otflnowska . . . . . 1 —
dto Vł'»y Trębacki Antoni . . . 1 —
dto • Trebeoki JÓEef. . . . 1 —
dlo Trijbcokl W ładysław  . 1 —
dto 7? Cełuer Jó ac f ................. 1 —

10 18

10 65 
10 36 
12 85 

10 4o 
136 26 
126 36 

1 69 
1 8 i

6 1
•  i 5
0 38
1 97 
1 89

80 87 
84 86 
70 38

Ra.cm powyższe j  . . . .  3® 6i
Dyrekcya Kasy Oszczędnosti..

Tarnów (lain 1 Sierpnia 1S03 r. (1f9T)
W n cobocnośot Pre*eaa Hyrckcyi:

Józef Fedracki, Dr Karol Kaczkowski dyrektor,
Dvrektor. z stępujący Prcz. I)y-.

I n  s e r a  i  j  . „

U W I A D O M I E N I E .
\r  > «________

Dnia 23go Sierpnia rb. t dbędzie się w k<iściek para 
fialnym w Baw.i r.ovi”, 

ż a ł o b n e  l a  b o ż e ń s t w  o ,
*a duhze i. p.

dawnych Kolatorów,
ktorveh w poniewierce znajdujące zw loik', ziemi od 

dane 7.. sta ły . O H 5 )

K ^ IĘ G A R ^ IA

I l K E S i i a  W I.EB X A
W  K R A K O W I E ,

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  
zaopatrz na jest

we wszystkie ksiąlki szkolne
>rzypisane dla szkół, gimnazy d n y c h , realnych i 

normalnych^. (iioo

1 W rześnia b r

ANNA SA ND EBSK A
zawiadamia interesow anych, łe  kurs n au k  

w swym Zakładzie (U19.-1 3)
naukowo-wychowawczym

rozpocznie jak zvyykle z dniem

PIGUŁKI-
z r o ś l i n y  Mat i co .

>p. Grimault & Comp. aptek, w Paryżu.
Pigułki te powleczone klejowatą substancyą używa­

ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricorda, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań­
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa­
mem Kopeiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dziś znane, stwierdzona została 
przez dlugo-letnie doświadczania. Użycie ich nieutrudza 
żołądka,, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i bleunoragie. Ekstrakt 
z tąj rośliny przygotowany przez P. Grimault do spry- 
cowania dla osób, które przekładają zewnętrzne użyc.c 
tegp lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te­
go rodząju chorobach.

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdego pudelka, .

Dostać można w a p t e k a c h :  PP- MoJędziĄtkiego 
w KRAKOWIE, —  T o m a n  ka  we LWOWIE, — Chro- 
ś c i c k i e g o  w WILNIE, -  M a r c i n c z y k a  w KI­
JOWIE, — i w Składzie inateryalów aptecznych p. 
J ó z e f a  Mr o z o w s k i e g o ,  ulica Podwale Nr. 
w WAHSZAWIE. (1074^4-)

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 2Uct. z, o- 
dakuwaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct. w. a.

s i i i i i i i i  i i n i i M i
w Zakładzie swym (in o  3 6)

WVCHOWAWCZONAIKOWVM
rozpoczyna nauki w dniu 15 Wrieśaia rb.

■ B  I t  ■ <
w obwodzie Tarnopolskim, 

w objętości około 900 morgów najlepszój ziemi, w. oóległo- 
ś :i 5 mil od Tarnopola, między Zbarażem * Skałatem tut 
przy gośoińcu mu owanym położone, te  wszelkiemi potrte- 
bnemi g ispodarskiemi zabudowan'anr, t  wygodnem mieszka­
niem i Ogrodem, wraz z inwentarzom i rremauentsmi lub bez 
takowyoh, są z powodu rozmaityoh niepreyjemnyoh stosunków 
familijnych, pod korzystnymi warunkami do 1 5  łV r Z * ń n l»  
1864 r. do nabyoia. Kupujący może takowe natychmiast ode­
brać. — Bliższe wyjaśnienie w tój m'erze udzii la Wny Ż y-  
wicki, adwokat, w Tarnopola. (D 65-4-3)

%
«
I

z polecenia król. pruskiego Mini- ^ 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- w 
bierana, ma własność odmładniania \jy 
skóry nadając jćj naturalną świe- $  
żość oczyszczeniem z wszelkich o- gj 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 

wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w.

Dla p o tm b iy ą c y c h  pom ocy L ek arza  zębów ! 

P u b l i o z n e  u z n a n i e  * ^ !
Czytając kilkakrotnie w  pismach krajowych zaszczy­
tne poświadczenie, niemnićj usłyszawszy ustne pole­

cenia wiarogodnych osób o zręczności

m ysij W'-yjHELEGO w Krakowie.
nakłoniłem dwie osoby z mqjej rodziny do zamówienia 
sobie c a ł e g o  r z ą d u  z ą b ó w ,  których jedna 
osoba już od lat 3ch,’ a druga od roką. z nąjwiększćm 
(tr5?-3) zadowolnieniem używają

-X , S t a n i s ł a w s k i ,  Pleban w Lubzinie.

do robienia miodów, składający się 
z dwóch kotłów  miedzianych, z któ* 

rych' jeden w ie lk i, drugi mniejszy, oraz z w sze lk ie ­
mi przyrządami, to  jest; kadziami i tp ,  razem lub 
pojedynczo do sprzedania, pod adresą,. A . D .  po 
czta R z e s z ó w .  ( t ',6 6 -3 )

BRYLANTY,
«»>) I

wszelkiego gatunku klejnoty i starożytności, 
oraz złoto i srebro zakupuje i bierze w zamianę

iV . h .  S U b e r s t e i n
w K ra k o w ie ,  n a S łra d o m iu  p o d  I>. 19 , n a p rz e  

c iw k o  h a n d lu  p. C y p re sa , na I. p ię trz e . 
Poleca przy tern swój najobficiej zaopatrzony, 

od 12 łat istniejący (9 H -6  s>
S k ła d  -wyrobów z ło ty c h  i sreb rn y ch , K lejnotów , 
genew sk ich  z e g a rk ó w  k ieszo n k o w y ch  i z e g a ­

ró w  Ściennych —  PP c e n a c h  fa b ry c z n y c h
f j^ T W si.lk ia  zamówienia, zamiejscowa uskuteczniają się jak 

najpunktualniej, również ręczy za prawdziwość wyrobów.

3)

15

80 —

6 66 
93 £0

■ | l
9 16 6

-  t i  
77 —

79)
88[,
88)

103)
98)

68 95

93£

Pociągi osobow e na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ę :
Krakowa do Wiadnia 7 rano; 3. 60 po południu ~  do War 

tuaw y  8 rano; 3. 39 po południa ~  do Wrocławia 
6 rano — do Ot trawy (prze* Bogumin (Oderberg'1 

. Lmo\

15

do Pros) 8. rano z y  do Lwowa  10. 30 rano, 8. 3( 
wiecaćr n  do R auaow a  6. 15 raao ; “  do Wio 
lic akt 11 rano. 

z W itdnia  do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wiacaór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Branicy do Saeaakowy 4. 8° ran0 i 1 , przed poi.; 1 

po południu.
I Saeaakowy do Granicy 11. 14 przed poŁ; 2. ** PO p«jł

7. 66 wieczór.
ta  Lw ow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieOiór 
a fia tsa sw a  do Krakowa 1. 40 po południa.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa * Wiednia 9 . 4 5  rana; 7.45 wieczór "  ł  Wro­

cław ia  i W arsaawy 9 . 45 nmoi 5. *7 wieczór r r  
z O strawy  (przez Bogomin (Oderberg) z Prnf 5. 
9 7 . wieczór —  ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano —  * Rucsuowa 7. 40 wieczór; z z a  Wielicakt
8. 40 wieczór.

do Raesaowa z Krakowa 11. »4 prz*4 poładniea; do Lwowa
9. 39 rano; 9. 16 wioczór.

PrzyjechaU od tfl do 20 Sierpnia 1862.
HOTEL DREZDEŃSKI. Michał, Kens aneya i Emili* Or 

dowio, Albin Karpowicz ob. z 1,'twy. Scweryh* VVędryeh0 
wsk* ob., Ja* lUasiewirz Dr. med. a Królestwa. Maurycy 
Portaer bankier z Warszawy De la T iure guwerner, Jan 
Brzozowski ob. z Kijowa. .

W yjechali' Wilhelm Schnlce kop. do Wadowio. Henry* 
Hensel, W ła d y s ła w  Zapałowicz okyw. do Lwowa. Konrad I 
W ładysław  Fiohansorow ie. Karol Trtaoiak, Michał Roszkio- 
wloz wł. dóbr do Galio/i. Adam Witkowski ob. do Wiednia. |

W Drukarni .CZASU,*

S t a n i s ł a w  M in  c k i ,
zam ieszkały, w domu własnym  iu»u 

M  l e p a r z u  p o d  A . I ?  C}, A U ,
a KHBCOZYt uwiadom 6, io po ośni o!» tn m pt*uvoio za'raniej.

bediio udz cl ć p r y w a t n i e  (H l.7 - -Sy

Lekoyj śpiewn i gry na fortepianie.

i> O >1 I* O L  S  k  I
w LONDYNIE,

7 G r e a t  N e w p o r t  S t r e d t  W O

Bióro zleceń i inform acyi, pośreJnicz^će w in­
teresach  handlow ych, przem ys’owych, rolniczych 
i praw nych. W szelkie objaśnienia i u łatw ienia dla 
podróżnych, m ieszkania w pryw atnych znanych 
łom ach, tłum acze, itp

W tymże dom u C z y t e l n i a  zawierająca 17 
czasopism polskich, dzienni i rosyjski *, cz* skie, 
francuzkie, w ęgierskie i angielskie.

A d r e s :  C* 0 1 - 1 - 8 )

K o r c z a k  S z u n U n ń s k i  i  S p o i .

D o  s p r z e d a n i a

W I E Ś
w Okręgu Krakowskim, o dwip mije od Krakow,a, 
przy dredzc bitój położona. , Zietnę ogółem 442 morg. 

Lasu niewyciętego 85 morg.
darstwo ule; szone,‘płod,>/riii n a /ą lz  .ny, Chmiel 

nk  świ, żo zą*o o y: lemanent w naj'e s ym t tonie; bmlynki 
: s. odirtkir murow-ne; dwa S awry, Mjyn, Tariak; kilkaset 
rz* w dwocowyrh s rov a ’zcnych * Fran«jri.

JB ^*G otow ego  grosza z propinacji 1,500 złr. w. a
P. łużenie m lo-nicie. w granUch ł l ę i ; l e i  I s o m le n n j r ,  

od kol i  żelaznej mila odległ ści.
U ^ ^ n iiż s /a  wiaźomcś - u D a Rudnickiego w KBAKO- 

W liy  jrzy ulicy Fl iryi.ń kiój, w don u B a r u c b a ,  do*ąd ta 
k.e liąty franków,.ne nadsyłane być rao:ą (I 50-7 16

PAPIER WLINSI.
[TT Najpie 

k / M  łw s i llk:.l 
C i J w  P a r y

lodają Papier W tinsi ako nej,kut* Cr niejszy Środek któ 
ry radykalnie leczy fca a y , z a p a d n i; pi, rs :, b ć l g n d l u  

oleści kr y ła , r e u j ^ i m y  etc. J . d u r  zowe a n .j« ię - 
ój dwurazowe użyci” w yrtar za naj zęścićj do zupełni go 

wyleczenia, a wyjąwizy male św erzbieaie, nie zostiw 
\ o sobie żadnego 5:»n go wraienip.

Jedno | ud łko j ap itru  W|Sd4  Vęsztuje 80 centów.
Zr;aj<’uj * w aj to< e pana M )lę(lrińdkiego pod Bu- 

raukiecn w Krakowie. (5P8 8 18)

E d y  k t *
Z jednej przy tutejszym garnizonowym Audytoryacie 

tzeprotkftdzouój kryminalnej inkwjzycyi względem zbro­
jni oszustwa, źostąje,deponowana przeszło dwieście 
r.lutych reńskich w monetye konwencyjnej wynosząca 
mina pieniężna, którą den człowiek, któremu-odebrąną 
mstała, jako pozostałą kwotę tych pieniędzy oznacza,, 
którą w roku 1857. na jediiem tu c z e m  przedmieściu 
iniał znaleźć. Wzywa się zatem nioiejszem właściciela 
ych pieniędzy, aby się w przeciągu jednego roku 0(1 
iub|ikacyi tego uwiadomienia tujaj zameldował i pra­
wo mu prąyslużające legalnie, udowodniły inacząj ta 
urna pieniężną po upływie trzech lat ck. Kasie woj­

skowej przypadnie.
'Z ck. Twientey komendy.

Kraków dnia. 7 Sierpnia, 1 8 6 ^ . (iQ8:-a)

a.

FUM

Do HANDLU

Stanisława Feintncha
W K R A K O W I E ,

nadeszły znowu

świeże W ody Mineralne,
między irinemi także:

„Vichy Grand Grille,"
~  (1026-3-6)

W tymże Handlu dostać można

Angielskiego i Grodzieckiego Port­
land, równie Tarnowickiego 1 Gro­

dzieckiego Roman Cementn
po n a j t a ń s z y c h  c enach .

K
i-,ipobndiająca wciesny porost brody |

i w pów .
Chcąc mieć wczesny porost bro­

dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro­
chu i naciera się z rana rzeczone 
miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy r. 
bujny je. porost pokryje; środe& “ 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 1 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- jji 

;iA jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady. /

C ena puszk i 2 z łr. 60  kr. w. a. |

Płyn Japoński 1
w pudełkach o 2 flasz­
kach za 5 złr. w. austr.
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa­
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo­

dobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbującego 
1 zadowoleniem; prócz tego po- 
Mecamy:

Chiński środek donolnegs 
farbow-arajD w ło s ó w  
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a.

Oryentalny sposób

ogolenia włosów,
bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej­
scach, a to w 15 minutach, któ­
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów jj( 
brody i wąsów, tudzież zarasta- jŁ 
jących brwi lub gęstego zarostu /  

^ciemienia.
'aszka~2 złr. 10 kr. w austr, |  

$  Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś jfi 
$  skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- |  
a  nie w handlu pod firmą: E. S k ir tiń sk i  w Ryą- ^ 
S  ku głównym w Krakowie. (884 5-) ^

Przeci>v wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom p i e r z o w y m ,  zadnwnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zaflegmieniu

okazał s i ę , prze^ wielu fizyków
p ł u c ,

O e n  a :
Całój flasxkt po 6 xlr.

'A n » 3 n
‘/a o . > 1-60

aprobowany

Syrop piersiowy,
0  6 n a:

Cąlty flastki po 6 .złr. i
1

1 n » 3 .
74 » n 1-50

jako środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku nie był uży­
wanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie w kaszlu kur­
czowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałój flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie 
w k rz tan i.i w strzym uje w krótkim  czasie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, naw et tak niebezpie­

czny kaszel suchotni i plucie krwią.
J e d y a y  S k ł a d  w. KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana A d o lfa  A leksa n d ro w icza ;  — 

w BOCHNI u p, Franciszka Hoser; -- we. LWOWIE u p. A. Berliner, aptekarza. ( to i« - ł- )

D o  z a c h o w a n ia  p ię k n o śc i —  d o  p rz y ­
w ró c e n ia  m ło d o śc i —  M le k o  lilio w e  —  

S ły n n y  n a  c a ły m  św ie c ie  p ły n

Eau de Lys de Lohse
flakon oryginalny p o ........................................3 złr.
Pół „ „  1 „ 50 c.
przez królewsko pruską władzę rządową lekarską zba­
dany, przez wszystkich lekarzy i lekarskie Fakultety, ja- 
jedyny niezawodny środek piękności wypróbowany i 
uznany; — powraca każdej skórze młodocianą świe­
żość, nadąje twarzy, szyi, plecom, ramionom i rękom 
śnieżną białość, delikatność, miękkość i gibkość, oże- 
źwia, upiększa i odmładnia skórę, jak źauen inny śro­
dek, tudzież gubi wszelkie nieczystości skóry, jako to: 
piegi, zapalenie od słońca, żółte plamy, plamy wątro- 
i ne i od ospy pochodzące, krosty, miedziany kolor 
twarzy, nienaturalny rumieniec, częrwonośćknosa, lisza- 
ie, wyrzuty skórne, ospę ze spieki powstałą, opalenie 
d słońca ukąszenie komarów, pieczenie skóry, zmar- 

szc/ki na twarzy i t. p. — z zaręczeniem za skute­
czność.

Jest do nabycia wyłącznie tylko w głównych skła­
dach angielskich i francuskich, oraz w głównym skła­
dzie u p. *1. K a r d  w KRAKOWIE.

Berlin w Sierpniu 1862. (I078-3-)
Lohse.

'e 'ie  pomógł w ten moment i radykalnie. Równftż z ajorne mu aq (oprócz wiciu nad f chlubnych publicznych zaświadczeń o
*■' ’ "■ liee) także wypadki słabości innego rodzaju, n: p. kok uśz, plucie krwią,

Z a ś  w ł a d c z e  n  I a :
3 5 )  Wiele rzeqty bywają dla swego połysku a może i •/. innych przyczyn wychwalane juko złoto, które nie ą cz-.n: 

nnem, jak  tylko mosiądzem- oktliczność dla wsz stkich publicznych wychwalań szkodliwa, nie powinna przecież przcsz' a 
ilzać, ażrby znalezione prawdziwe złoto, jako takie również' uznść publicznie.__ n/lann] _ . t . I . a.

Kreślący t ) pare wy 
t»r swej ż  ny i jednego dz 
lanego mu „białego Syropu
te 'le 'p o m ó g l w ten moment . . ---------
skutećzdości tego środka l e k a r s k i e g o  x  cały h  Niemiec)  ______________    „ . ,  ,
chrypka, i t. p., w których ten wybprny, przyt. m bardzo miły smak mający Syrop po części znaczne i prędkie polepszenie, po- 
części szybkie wyleczenie zdziałał. Przytem udzie'vą piszący, na pods'awie własnych d świadczeń wszystkim tym, którzy tegoż 
Syr-pu uiywają radę, by się regularnej dyety do ptędkiego wyleczenia niezbędnej trzymali. B irdzo w idu ludzi f»>howych, a 
sz'Ti gólnićj lekarzy, między innnemi Panowie Dok-orzy: Radca lekarski W endt, kr. Fizyk policyjny, Rillor, Finkenstein, Ko- 
schute w Wrocławiu, W einert, lekarz chirurgiczny w Lippstadt,’ W eber, praktyczny lekarz w Halle nad Salą, Lehrs, kr. 
sk; Fizyk obwodowy w Birnbaun i t. p. zaświadczyli publicznie, że tenże Szrop nietyiko nie jest nieszkodliwym, lecz że w wy* 
wskazanym względzie jest pewnym i skutecznym. Przeto Syrop pieisiowy Mayera może wscystkim cierpiącym na piersi m
s/yje sumiennie być P' leconym-

W roclaw, W Święto W i lkanocne 1858. Nauczyciel Schola.

3 0 )  Biały Syr- p piersiowy pana G. A. ip , M ayera, który tutaj u p .na W . M uuzera  traktyer. ika jeat- do “ b^ “ ' 
spowodował u moićj żony, która od wiciu lat cierpiała na kaszel z suchotami połączony, po nżyąiu_ kilka /e  praei
spodziewane złagodzenie choroby nastąpiło, żem jój poradź ł dalsze używanie tego Syropu, i można się spoazt ,
dalsze używanie za swej długoletniej slaiości zupełnie wyleczoną zostanie.

Widzę się satem s p o w o d o w  nym, podać t o  dla cierpiących podobnie do wiadomości. . . . . ;
Fiatów  w Prusiech zachodnich, 88 Marca 1858. Sch u lte , majster «  stelslti.

3 9 )  Syrop piersiowy G A. W. M a y e r a ,  ktćrego użył, m pół flaszki na chrypkę i niers^owvTvi'zvst^m
dyny środek, który mię z tćj słabości, na którą cierpiałem długi czas wyleczył. Mogę ZBtem ti-n Sy P P /  y 
podobnię cierpiącym polecić jak  najmocni j .  ^

R a d a w n i t z  przy Fiatów w Prusiech zachodniej 17 Marca 185s1.

8 8 )  Kilkoletnia chrypka i dusanosć w piersiach, które mię tr»p;ły, U;
Syropu piersiowego G. A. W , M a yer a  w Wpocławiu ze składu knyca pana 
sie lupelnie zdrowym. To poiw adozam mniejszym sumiennie, 

n d o r f  przy V frlgrst 12 Stycznia 1858I t  h e r

B f h r e n d ,  paroch

u-tały i wskutek utycia trzech pólfla»zek białego 
ta F r .  R e i o h w a g e n  w Wolgast, tak że czuję

K. Mi i hl ,  dzierżawca.

Prawnie wzo­
rem i marką

O gólnie uznany  prteciw nuśla-

prawdziwy śniegogórski ‘‘ strzeżony

U L O P E K  Z IO Ł O W Y
dl t cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chry­
pkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, zafle- 
gmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży 

do nabycia: 
w Krakowie, w aptece p. Aleksandrowicza, 

we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mikolascha, 
również utrzymują:

w Ii elsku pan J . A. Stań­
ko aptek.

„ Bochni pan A. Kasprzy­
kow ie/.

a Ii-odach p. Kościoki apt.
„ Brzeżanncb pan Żminko- 

wski apt.
„Buc- a zu p. Pfeiffer apt.
„ Dembicy p. F . Herzt g.
„ Gorlicach, p W alery Rc- 

gawski apt.
„ Kętach p. S tre ja .
„ Myślenicach pan M Ło- 

wczyński.
Noaym  T a rg i pan L. 

Kamieński.
Przemyślu pan F . Gande- 

Syn

Rozwadowie p. Marecki.
v Iłzeszowie p. Scbaitter.
„ Samborze p. Krirgseisen.
„ Stanisławowie pan T o - 

roanek.
„ Stryju p Sidorowicz.
„ S zczerzeoaoh p. J .  P e ł­

ka  apt.
„ Tarnopolu p. Bnchnet.
„ T arnow ie p a  t S ido ro ­

wie* apt.
„ Wędowicaeh pan May­

er aptek.
„ Zaleizcrykach pan Ko- 

drgbski.
„ Złoczowie p. Petcscb.

(1012-3-)
tschfa

Cena jednąj flaszki 1 zlr. 26 cent. wal. austr.
Ci san,i panowie Depo/ytaryusze ulrzymują:

P ra w d z iw y  tłu szcz  z  w ą tro b y  m lętuaow oj,
(Echter Dorsch-Lebeftr n-Oehl), środek dla cierpiących 
na piersi, płuca i suchoty. — Cena flaszki 1 złr. w. a - 
C ukierk i z d rz e w a  An& kahuit, sporządzone sku­

tecznie na powyższe słabości 50 tent. w. a. 
P la s te r  n a  o d g n lo tk l wynalez ony przez c. k. nad  

lekarza D ra Schmidta. Cena pudełka 23 c. w. a 
D ra  B eh ra  E k s tra k t n e rw o w y  do wzmocnienia 

nerwów i zasilenia ciała. Flaszka 70 cent. 
B alsam  ró żan y , Brunśnricki, przeiiw  wszelkim za­

paleniom, na rany i wrzody. Słoik po t  zł. 6 c.
Główny skład u Ju liu sz a  B ittn e ra  aptekarza

w Gloggnitz.

i * w

resty*

%

tucyjny
dla

Franciszka Jana Kwizdy w  Korneuburgu.
p{yn ten okazał się skutecznym podług częstych do­

świadczeń i ciągłego wielostronnego używania w staj­
niach Króla Pruskiego, jak świadczą wynalazcy do­
ręczone potwierdzenia królewsko pruskiego nadurzędu 
koniuszego i liczne listy pochwalne tak c. k. wojsko­
wych jak i cywilnych — ńa zastarzałe nawet cierpie­
nia, które się ani wypaleniem, ani zawloką, ani ostremi 
smarowaniami usunąć nie dąją, jako to: na zwichnię­
cie bioder, krzyży, łopatek i ścięgu, na ochwat, reu­
matyzm, nadwerężenie kopyta i przegubu nad kopytem, 
i utrzymuje konia przy najwięksiem nawet natężeniu, 
wytrwałym do późnego wieku.

Cena flaszki 1 złr. 40 c. w. a.
Mniąj jak 2 flaszki nie posyła się, —  za opakowanie 

liczy się 30 c. w. a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

w KRAKOWIE p. W- J a w o r n i c k i ,  
we Lwowie p. A. Berliner aptek, i p. R. Itkierski.

G ł ó w n y  S k ł a d :  w KORNEUBURGU u p. f . J. 
kwizdy, do którego się panowie aptekarze i kupcy wzglę­
dem obiecia Składu zgłosić zechcą._______ (Bll t  iz

K tg J s r u  D rn k a r i  i, Antoni Rother,


